
„Pomyślny rozwój stosunków poistso-fustriackich służy pokojowej
stabilizacji syfuacn na naszym ' snnie“

Premier Józef Cyrankiewicz
przybył z oficjalna wizyta do Austrii

RADA BEZPIECZEŃSTWA WZYWA DO PRZERWANIA

WIEDEŃ (PAP). W ponie­
działek 20 bm. przybył do 
Wiednia z oficjalną wizytą 
na zaproszenie kanclerza dra 
Joscfa Klausa prezes Rady 
Ministrów PPL, Józef Cyran 
kiewicz. Premierowi towa­
rzyszą: wiceminister spraw 
zagranicznych Marian Nasz- 
kowski, wiceminister handlu 
zagranicznego Franciszek Mo 
drzewski, dyrektor departa­
mentu MSZ, ambasador Hen­
ryk Birecki, dyrektor proto 
kółu dyplomatycznego MSZ, 
ambasador Edward Bartol, 
dyrektor departamentu MSZ 
minister pełnomocny Mieczy 
sław Łobodycz oraz dyrek­
tor gabinetu prezesa Rady 
Ministrów, Antoni Mrugal- 
ski.

Na udekorowanym flaga­
mi Polski i Austrii lotnisku 
w Chwechat pod Wiedniem 
zgromadzili się przedstawi­
ciele austriackich władz pań 
stwowych, korpusu dyploma 
tycznego, prasy austriackiej 
i zagranicznej, telewizji i ra 
dia. Na powitanie premiera 
przybyli na lotnisko: kanclerz 
Josef Klaus, wicekanclerz 
Bruno Pittermann, minister 
spraw zagranicznych Bruno 
Kreisky, wiceminister spraw 
zagranicznych Carl Bobleter. 
Byli obecni również amba­
sador PRL w Wiedniu Je­
rzy Roszak i ambasador Au

E. Ochab przyjął
przedstawicieli
woj. szczecińskiego

WARSZAWA (PAP). Przewod­
niczący Rady Państwa Edward 
Ochab przyjął 20 bm. w Bel­
wederze przedstawicieli woj. 
szczecińskiego: przewodniczące­
go Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — Mariana 
Łempickiego, przewodniczącego 
Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i 
Gospodarki Wodnej — prof. 
Grzegorza Honcza-Renko, prze­
wodniczącego Komisji Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej — Władysława Sikorę. 
Przekazali oni informacje o 
pracy rad narodowych wszyst­
kich szczebli i ich komisji oraz 
o problemach rozwoju gospo 
darczo - kulturalnego wojer 
wództwa szczecińskiego.

W spotkaniu uczestniczył czło 
nek Rady Państwa, przewodni­
czący jej komisji dla spraw rad 
narodowych — Ryszard Strzele­
cki.

strii w Polsce, Kurt Fen- 
derl.

Witając premiera Cyrankiewi-

clerzu, istotny udział neu­
tralnej Austrii w wysiłkach 
na rzecz utrzymania pokoju

“ SrSrrS i bezpieczeństwa mi«**»
prowadzi jak panu premierowi rodowego, a tak^e mozliwo-
wiadomo — politykę, której ce • 
lem jest przyczynianie się do 
utrzymania poko.m w świecio 
oraz do ustanowienia prsyjaz- 
nych stosunków między wszyst

ści w tym zakresie na przy 
szlość. Podzielam w pełni 
pogląd pański, który jest po 
glądem mego rządu, że

kimi narodami. Sądzimy, że naj I niezależnie od różnic W U- 
lepiej można przysłużyć się te- strojach politycznych i spo-
mu celowi zaczynając od włas­
nych sąsiadów. Dlatego przy­
wiązujemy do pańskiej wizyty 
szczególne znaczenie.

IV pańskiej osobie, panie pre­
mierze, witamy przedstawicie­
la szlachetnego narodu, z któ­
rym w przeszłości i w teraź­
niejszości wiele nas łączy. Ta 
wspólnota ułatwi nasze rozmo­
wy.

W osobie pana premiera, któ­
remu Austria znana jest z 
wcześniejszego okresu, wolno 
mi też powitać osobistego przy 
jaciela Austrii. Ten osobisty 
stosunek pana do naszego kra­
ju uważamy za dobry znak tlla 
naszego spotkania.

Po podziękowaniu za po­
witanie premier J. Cyran­
kiewicz oświadczył m. in. W 
pełni doceniamy, panie kan-

Delcqacja polska 
na XX sesję 
Zyromadzenia 
Oyólneyu i\Z
WARSZAWA (PAP). Dziś roz­

poczyna się w Nowym Jorku 
XX sesja Zgromadzenia Ogól­
nego Organizacji Narodów Zjed 
noczonych, w której obradach 
bedzie brała udział delegacja 
PRL w następującym składzie:

Józef Winiewicz — wicemini­
ster spraw zagranicznych, prze­
wodniczący tej delegacji.

Delegaci: Bohdan Lewandow­
ski — ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny stały przedsta­
wiciel PRL przy ONZ w No­
wym Jorku. Prof. Manfred 
Lachs — ambasador, doradca 
ministra spraw zagranicznych 
do spraw prawnych i rozbroje­
nia. Prof. Zbigniew Resich — 
— prezes Sądu Najwyższego, de­
legat PRL do komisji praw 
człowieka. Zofia Dembińska — 
delegat PRL do komisji praw 
kobiet.

Zastępcy delegatów: dr Mie­
czysław Blusztajn — dyrektor 
departamentu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, Antoni 
Czarkowski — wicedyrektor de­
partamentu w Min. Spraw Za-

lecznych — dążenie do u- 
trwalenia pokoju jest obo­
wiązkiem wszystkich rzą-
® Dokończenie na str.

Po przybyciu do Wiednia premier Józef Cyran­
kiewicz spotkał się z kanclerzem Austrii Josefem 
Klausem. CAF — Telefoto

Barwnie i radośnie
obchodziła wieś gdańska
swoje święto plonów

OGNIA

Premier Kosygin proponuje
rządom Indii i Pakistanu
nawiązanie bezpośredniego konlaklu
na terytorium ZSRR
MOSKWA (PAP). Rozwi-Idzy Indią i Pakistanem, 

jając swe propozycje w W wypadku, gdyby ząpra- 
sprawie użyczenia dobrych I gnęły tego obie strony, w 
usług, rząd radziecki przed- spotkaniu mógłby także 
łożył do rozpatrzenia rzą- wziąć udział przewodniczą- 
dom Indii i Pakistanu pro cy Rady Ministrów ZSRR. 
pozycję odbycia spotkania Spotkanie takie mogłoby 
na terytorium Związku Ra- odbyć się w Taszkiencie lub 
dzieckiego, aby „nawiązać w jakimkolwiek innym mie 
bezpośredni kontakt w celu ście”.
osiągnięcia porozumienia oj Propozycje te zawarte są 
przywróceniu pokoju mlę-|w listach, jakie Aleksiej

Kosygin wystosował do pre 
miera Lala Bahadura Sfaa- 
stri i prezydenta Mohamme 
da Ayub Khana.

Listy stwierdzają, że ra­
dzieckie stanowisko dykto­
wane jest „szczerym dąże­
niem przyjścia z pomocą w 
celu jak najszybszego przy­
wrócenia pokoju na granicy 
między Indią i Pakistanem”.

„Ważne jest jedno — spot 
kać się i rozpocząć rozmo­
wy. Ważne jest, by armaty 
przestały strzelać, by prze­
stała lać się krew dwóch 
bratnich narodów”.

* * *
NOWY JORK (PAP). Wczoraj 

nad ranem Rada Bezpieczcń-j 
stwa uchwaliła rezolucję do­
magającą się od Indii i Paki-j 
stanu, aby położyły kres wal-' 
kom zbrojnym w środę o godz.j 
7 czasu Gmt (8 czasu warszaw-j 
skiego).

Rezolucja wzywa również do 
wycofania całego uzbrojonego! 
personelu na pozycje zajmowa­
ne przez obie strony do sierp-1 
nia 1965 roku. Zwraca się do| 
sekretarza generalnego ONZ,! 
aby zapewnił konieczną pomoc 
w celu przeprowadzenia kon­
troli wstrzymania ognia i wy­
cofania wszelkiego uzbrojone­
go personelu. Wzywa wszystkie 
kraje, aby powstrzymały się od 
jakiejkolwiek akcji, która mo­
głaby doprowadzić do pogorsze­
nia sytuacji w tym rejonie.
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Placówki kulturalno-oświatowe
nowy sezon pracy

Tysiące chłopów, członków kółek rolniczych 1 
spółdzielni produkcyjnych, robotników PGR 1 pra­
cowników służby rolnej Wybrzeża przybyło w u- 
biegłą niedzielę do Starogardu na doroczną uroczy­
stość wojewódzkich dożynek. Nie zabrakło wśród 
nich również tych, którzy choć nie mieszkają na 
wsi, pomagali wydatnie w tegorocznych żniwach: 
przedstawicieli zakładów pracy, młodzieży szkolnej 
i wojska.

granicznych, dr Zbigniew Ka-
mecki — docent w Szkole Głów I f Ä1 uroczystości, która od- 
nej Planowania i Statystyki, Eu »V bvwała cip na darri. 
geniusz Kułaga — wicedyrektor! , . . ,,na Siato
departamentu w Min. Spraw 16arUZKim Stadionie sporto- 
Zagranicznych, Eugeniusz Wyz-jwym Wzięli również udział i trud

• PARYŻ (PAP). Pięć tysięcy 
żołnierzy południowokoreań- 
skich zajęło w poniedziałek 
miejsca na statkach, które prze 
wiozą ich do południowego Wiet 
namu — donosi z Seulu kores­
pondent agencji France Presse.

WARSZAWA (PAP). Bli­
sko 30 tys. placówek kultu­
ralno - oświatowych zaczy­
na po przerwie wakacyjnej 
nowy sezon pracy. Ok. 11 
tys. domów kultury, klu­
bów i świetlic — to placów 
ki rad narodowych, 10.383 —

DZIŚ ROZPOCZYNA SIĘ 

XIX SESJA KW RWPG

Wicepremier 
Jaroszewicz 
w Moskwie
MOSKWA (PAP). — W 

poniedziałek przybył do Mo 
skwy wiceprezes Rady Mi­
nistrów PRL, Piotr Jarosze­
wicz.

Na lotnisku wicepremiera 
Jaroszewicza powitali przed 
stawiciele rządu radzieckie­
go, sekretarz Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej 
N. Fadjejew oraz inne oso­
bistości.

Obecny był także ambasa 
dor PRL w ZSRR, E. Pszczół 
kowski oraz stali przedsta­
wiciele Polscy w RWPG.

Wicepremier Jaroszewicz, 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami, weźmie udział w 
XIX sesji Komitetu Wyko 
nawczego RWPG.

Obrady rozpoczynają się w 
dniu dzisiejszym.

w Nowvm Jorku.

wi dożynek sekretarzowi .7. 
Ptasińskiemu o zakończeniu 
szczególnie w tym roku trud­
nych żniw, podkreślając, że 

...... itrutl n»e był daremny, czego
”er ~ rad5a W stałym przed-, licznj przedstawiciele władz!1 dowodeni wyższe niż w rc- 
Stawicielstwie PRL przy ONZ i • j • ■* i ku ubisfflvm pinnT> D «lam. m.: gospodarz dożynek piony. p0r. Cze-

■ ' <wiWOgE
W YNIKI niedzielnych wszystkich sąsiadów Nie-

wyborów do zacho- 
dnioniemieckiego Bun­
destagu potwierdziły w 
zasadzie wszystkie uprze­
dnie prognostyki: zarów­
no chadecja jak i socjal­
demokracja zwiększyły 
swój stan posiadania, 
przede wszystkim kosz­
tem demokratów (FDP). 
Ponieważ jednak chade­
cji znów nie udało się 
zdobyć większości bez­
względnej, wszystkie zna­
ki na niebie i na ziemi 
wskazują, że dotychcza­
sowa koalicja parlamen­
tarna SDU (CSU - FDP) 
przez dalsze cztery lata 
sprawować będzie rządy 
w Bonn pod przewodni­
ctwem kanclerza Erhar­
da.

Jakie wnioski wycią­
gnąć można z ostatnich 
wyborów? Ograniczymy 
się z konieczności do kil­
ku najważniejszych.

Największy niepokój 
budzić musi oczywiście, 
że blisko połowa zacho- 
dmonłcmieckich wybor­
ców nadal darzy zaufa­
niem chadecję, rządzącą 
w NRF nieprzerwanie od 
lat szesnastu. Mimo że 
stronnictwo jest wew­
nętrznie głęboko skłóco­
ne na różne „orientacje”, 
mimo że nie potrafi sfor­
mułować realnego progra 
mu pokojowego rozwią­
zania problemu niemiec­
kiego, mimo że prowadzi 
politykę awanturnictwa, 
budzącą niepokój wśród

mieć — nacjonalistyczna 
i społeczna demagogia 
nadal znajduje posłuch 
wśród wyborców w NRF. 
Jest to, rzecz jasna, na­
stępstwo niedoprowadze- 
nia do końca procesoiv 
denacyfikacji i demokra­
cji społeczeństwa zacho- 
dnioniemieekiego, następ 
stwo wieloletniego odwo­
ływania się do głęboko 
zakorzenionych uczuć szo 
winistycznych i hecy an­
tykomunistycznej.

Wszystko to można 
wytłumaczyć, ale w tym 
wypadku francuskie przy 
słowie, że „wszystko zro­
zumieć — znaczy wszyst­
ko wybaczyć” nie znaj­
duje zastosowania.

Socjaldemokratom jesz 
cze raz nie udała się 
próba sięgnięcia po wła­
dzę, a nawet próba dor­
wania sie do ministerial­
nych foteli w koalicji z 
chadecja. Przywódcy SPD 
niewątpliwie będą to 
niepowodzenie analizo­
wać po swojemu, nie 
ulega jednak wątpliwoś­
ci, że w ostatecznym ra­
chunku źródło tkwi w 
odmowie sformułowania 
alternatywnego progra- 
.mu, mogącego pobu­
dzić aktywność szerokich 
warstw społeczeństwa 
NRF. Perspektywa reali­
zacji tej samej polityki 
innvml rękoma okazała 
s?o lok łatwo kv*o prze­
widzieć — zbyt mało

B Dokończenie na str. 2

j I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Jan Ptasiński, 
przewodniczący Prezydium 
WRN Piotr Stolarek, pre­
zes WK ZSL Józef Noga, 
sekretarz WK SD Andrzej 
Benesz, dowódca Marynarki 
Wojennej wiceadmirał Zdzi- 

| sław Studziński.
Około godziny 10 dźwięki 

1 hymnu narodowego rozpo- 
'czynaią 20 NA WYBRZEŻU 
j ŚWIĘTO PLONÓW zbiera- 
; nych z zasiewów dokony- 
j wanych w warunkach Pol- 
| ski Ludowej.

Prezes _ WZKR lnż. Marian 
Raczkiewicz otwiera uroczy- 

; stość, witając licznie zgromadzo 
nych mieszkańców wsi oraz 
gości, a następnie omawiając 
tegoroczny dorobek gdańskie­
go rolnictwa. W tym momen­
cie na stadionie ląduje woj­
skowy helikopter. Do trybuny 
honorowej zbliżają się przed­

stawiciele jednostek wojsko- 
j wych, które pomagały w tego- 
! rocznych zbiorach zbóż. Na- 
! stępnie kierownik Wydziału 
; Rolnictwa Prez. WRN inż. T 
I Mąkowski melduje gospodarzo- 

mmmmammmammm

Minister kuiturv
Danii
przybył ifo Polski
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie ministra kultu­
ry i sztuki przybył w po­
niedziałek do Polski mini­
ster kultury Danii Hans 
Soelvhoej.

Na lotnisku Okęcie gościa 
witali: minister kultury i 
sztuki Lucjan Motyka oraz 
wyżsi urzędnicy MSZ i Min. 
Kultury i Sztuki.

• NOWY JORK (PAP). W nie­
dzielę wieczorem specjalnvm sa 
molotem przybyła do Nowego 
Jorku w celu wzięcia udziału 
w XX sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ delegacja radziec­
ka, której przewodniczy mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR, 
A. Gromyko.

sław Borowik składa z kolei 
meldunek, że żołnierze WP 
przepracowali przy tegorocz­
nych zbiorach 66.100 godzin. 
W imieniu młodzieży występu­
je sekretarz Woj. Komisji OHP 
Jan Uba informując, że 5.104 
młodych ludzi członków ZMS, 
ZMW, ZHP i ZSP zrzeszonych 
w ochotniczych hufcach pracy 
pracowało przy sprzęcie zbóż 
na Wybrzeżu.

I wreszcie moment kul­
minacyjny. Przy akompa­
niamencie orkiestry zbliża 
się do^ trybuny dożynkowy 
korowód. Rolnik Antoni Ja­
nikowski z Gronowa w to-

9 Dokończenie na str. 2

9 ZJAZD ABSOLWENTÓW PSM W GDYNI & URO­
CZYSTA PROMOCJA ® ŚLUBOWANIE KANDYDA­
TÓW SZKÓŁ MORSKICH

Obchody XX-lecia
szkolnictwa morskiego 

Polsce Ludowej
mitet organizacyjny — Zjazd 
Absolwentów Szkoły Mor­
skiej w Gdyni.

Wraz ze zjazdem absol­
wentów PSM w Gdyni 
(pierwszym tego typu w dzie 
jach szkoły) nastąpi w Gdy 
ni niecodzienny zlot stat­
ków szkolnych. Przy nabrze 
żu Pomorskim (Skwer Koś­
ciuszki) spotka się flota 
szkolna składająca się z 8 
jednostek należących do 
szkół morskich i szkół ry­
bołówstwa morskiego. W 
obchodach XX-lecia wezmą 
udział reprezentacje PSM w 
Szczecinie, szkół rybołów­
stwa morskiego w Gdyni 
i Szczecinie, Zasadniczej 
Szkoły Rybołówstwa Mor­
skiego w Darłowie i Tech­
nikum Przetwórstwa Ryb 
nego w Gdyni.
9 Dokończenie na str. 2

Do serii obchodów jubi­
leuszowych dołączy się 
wkrótce szkolnictwo morskie 
PRL, które święcić będzie 
XX-lecie swej wielce poży­
tecznej działalności. O ob­
chodach tych i programie 
związanych z nim uroczys­
tości poinformował wczoraj 
dziennikarzy dyrektor Pań­
stwowej Szkoły Morskiej v; 
Gdyni Mieczysław Jure­
wicz.

Szkoła ma kilka okazji ju­
bileuszowych. Oto bowiem 
br. mija 45-lecie istnienia 
szkoły oraz 35-lecie niestru­
dzonej żeglugi zasłużonego 
żaglowca szkolnego „Daru 
Pomorza”. Program jest 
zatem nader bogaty i prze­
widuje przede wszystkim 
przygotowany już od dłuż­
szego czasu przez specjal­
nie powołany do życia ko-

Dnia 19 bm. w Pozna­
niu odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia Pomni­
ka Powstańców Wielko­
polskich, podczas której 
oddano hołd pamięci po w 
stańców wielkopolskich 
oraz tym wszystkim, któ­
rzy porwali za broń, aby 
ofiarą swej krwi przy­
wrócić tę prastarą ziemię 
piastowską do Macierzy. 
Na tir oczy stość przybyli 
weterani powstania, byli 
powstańcy śląscy, ucze­
stnicy walk z faszyz­
mem hitlerowskim. W 
uroczystości uczestniczył 
członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, Marsza­
łek Polski Marian Spy­
chalski, który przed 
odsłoniętym Pomnikiem 
Powstańców Wielkopol­
skich dokonał promocji 
absolwentów oficerskich 
szkół im. Stefana Czar­
nieckiego i im. Mariana 
Buczka. Nasteynie przed 
pomnikiem odbyło się 
ślubowanie 20-tysięcznej 
rzeszy.

Na zdjęciu: fragment 
uroczystości. Przemawia 
Marszalek Polski Marian 
Spychalski.

CAF — fot. Staszyszyn

związków zawodowych, bli-* 
sko 8 tys. — publiczne bi­
blioteki powszechne.

Ogólnopolska, centralna 
inauguracja nowego roku 
kulturalno-oświatowego od­
będzie się 3 października W 
Zakładowym Domu Kultury 
w Kędzierzynie (woj. opol­
skie). Jest to wyraz uznania! 
dla regionu wyróżniającego 
się ostatnio osiągnięciami W 
rozwoju życia kulturalnego.

Założenia programowe po­
stulują wzbogacenie pracy 
ideowo-wychowawczej. Na­
dal czołowe miejsce zajmu­
je rozwój życia kulturalne­
go na wsi, w małych mia­
steczkach i w wielkich oś­
rodkach przemysłowych.

Minister Stewart 
w Krakowie
KRAKÓW (PAP). W po­

niedziałek zwiedził Kraków 
minister spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii —* 
Michael Stewart wraz z mał 
żonką, towarzyszącymi mu 
w podróży osobistościami o- 
raz ambasadorem Wielkiej 
Brytanii w Polsce sir S. Li­
sie Cluttonem.

Min. M. Stewart zapozna? 
się ze zbiorami Muzeum 
Czartoryskich i Biblioteki 
Jagiellońskiej. Goście bry'.yj 
scy złożyli też wizytę w daw 
nej siedzibie władz Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — za­
bytkowym XIV-wiecznym 
Coifpgirrn Maius.

W godzinach południo­
wych £ośc;e brytyjscy zwie 
dzili zamek w Pieskiej 
Skale koło Ojcowa.

ERHARD PONOWNIE 

KANDYDATEM

NA KANCLERZA

Wybory w NRF 
wygrała 
rządząca partia CDU/CSU
BONN (PAP). — Zwycię­

stwo w wyborach powszech 
nych w NRF, które odbyły 
się w niedzielę odniosła rzą 
dząca partia CDU/CSU. 
Oto wyniki wyborów wed-i 
lug oficjalnego komunikatu 
ogłoszonego w poniedziałek 
o godz. 4 czasu środkowo­
europejskiego. Chrześcijań­
scy demokraci 47,6 proc. glo 
sów, socjaldemokraci 39,3 
proc., wolni demokraci 9,5 
proc. Żadna z pozostałych 
partii nie uzyskała koniecz­
nej do reprezentowania w 
parlamencie 5 procentowej 
klauzuli. W oświadczeniu 
Ila telewizji zachodnionie- 
mieckiej kanclerz Erhard 
wyraził gotowość kontynuo­
wania dotychczasowej koali 
eji rządowej CDU/CSU Z 
FDP.

* * *
BONN (PAP). — Prezydium 

CDU, które zebrało się w po­
niedziałek przed południem pod 
przewodnictwem Konrada Ade- 
oauera, wysunęło, po 2-godzin- 
ne.i debacie, ponownie kandy­
daturę LUDWIGA ERHARDA 
na stanowisko kanclerza NRF. 
Prezydium zaleciło zarządowi 
rnU skierowanie odpowiednie­
go wniosku do nowo wybrane­
go Bundestagu. i

-----9---- -

iaSsflś
Przewidywany przebieg poi 

dy dla wybrzeża wschodnie 
aa 21 bm.

Zachmurzenie umiarkował 
Temperatura od 3 stopni do 
Wiatry słabe do umiarkov 
nych, południowo-zachodnie*

7749
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dów. Pokojowe współistnie­
nie — to jedyna dziś droga 
umożliwiająca uchronienie 
ludzkości przed groźbą, jaką 
stwarza wyścig zbrojeń ją­
drowych*

Pomyślny rozwój stosun­
ków polsko - austriackich 
niewątpliwie służy pokojo­
wej stabilizacji sytuacji na 
naszym kontynencie.

Po wygłoszeniu przemó­
wień powitalnych i serdecz­
nym uścisku dłoni dostojny 
gość w otoczeniu kanclerza 
Klausa i wicekanclerza Pit- 
termanna wychodzą przed 
dworzec lotniczy. Rozlegają 
się dźwięki hymnów narodo

Obrhüdv XX-lm«
• Dokończenie ze str. 1

25 bm. odbędzie si^ w bu­
dynku PSM w Gdy.u przy ul. 
Czerwonych Kosymeröv/ Zjazd 
Absolwentów w którym uaziai 
weźmie przynuszczaime około 
400 osób. W programie przewi­
dziane są referaty wiceministra 
żeglugi Jerzego Szopy — „Szkol 
nictwo morskie w najbliższych 
latach na tle perspektyw roz­
wojowych floty i żeglugi" 
oraz przewodniczącego Zor Zw. 
Zaw. Marynarzv i Portowców 
posła na sejm, kpt. Ryszarda 
Pospieszyńskiego — „Problemy 
i zadania absolwentów szkól 
morskich".

Następnego dnia uroczystości 
odbywać się będą na Skwerze 
Kościuszki. Szeregi uczniów 
szkół morskich ustawią się 
wzdłuż nabrzeża, czołem do 
przycumowanych statków szkol­
nych, a minister żeglugi Janusz 
BuraUiewicz dokona uroczystej 
promocji najliczniejszego w br. 
w karierze szkoły rocznika, 
przyjmie ślubowanie kandyda­
tów a następnie odbędzie si 
defilada słuchaczy szkół moi 
skich.

W pierwszym dniu obchodów 
wieczorem, w salach Klubu Mor­
skiego w Gdyni odbędzie się 
wielki bal morski organizowany 
przez absolwentów. Komitet or 
ganizacyjny zwraca się za naszym 
oośrednictwem do tych wszyst­
kich. którzy nie otrzymali za­
proszeń na Zjazd Absolwentów 
PSM w Gdyni, aby zgłaszali sic 
po nie w sekretariacie szkoły.

(cz)

wych Polski i Austrii, po 
czym premier Cyrankiewicz 
odbiera raport dowódcy kom 
panii honorowej, przechodzi 
przed frontem kompanii i w 
towarzystwie kanclerza Klau 
sa w otoczeniu eskorty ho-' 
norowej udaje się do swojej 
wiedeńskiej rezydencji w 
hotelu „Imperial”.

W godzinach południo­
wych prezes Rady Mini­
strów PRL Józef Cyrankie­
wicz w towarzystwie wice­
ministra spraw zagranicz­
nych M. Naszkowsldego, wi 
ceministra handlu zagranicz 
nego Fr. Modrzewskiego, I 
ambasadora Edwarda Baft o- j 
la oraz ambasadora PRL w| 
Wiedniu Jerzego Roszaka złój 
żył wizytę prezydentowi Auj 
strii Franzowi Jcnasowi. j

Po wizycie w pałacu pre-i 
zydenckim Hofburg premier 
Cyrankiewicz i towarzyszące 
mu osoby udali się do Urzę­
du Kanclerskiego, gdzie pre 
mier PRL złożył wizytę kan 
clerzowi Austrii Klausowi. 
Następnie premier Cyrankie 
wicz i towarzyszące mu oso­
by podejmowani byli przez 
wicekanclerza Pittermanna.

Premier Polski złożył na­
stępnie wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych Krei- 
sky’emti, któremu towarzy­
szył wiceminister Carl Bob- 
Ieter.

W poniedziałek w godzi­
nach popołudniowych odby­
ły się w Urzędzie Kancler­
skim rozmowy prezesa Ra­
dy Ministrów PRL J* Cy­
rankiewicza z kanclerzem 
związkowym Republiki Au­
strii, dr Josefem Klausem.

* * *
W imieniu rządu Republi­

ki Austriackiej kanclerz 
związkowy dr J. Klaus wy­
dał w godzinach wieczor­
nych obiad na cześć prezesa 
Rady Ministrów PRL J. Cy 
rankiewicza.

Podczas obiadu toasty wy 
mienili kanclerz J. Klaus i 
premier J. Cyrankiewicz.

Zeznania osKarżonych 
Wessal i Zakrzewskiego

W toczącym się przed 
Sądem Wojewódzkim w 
Gdańsku procesie uczest 
ników gdańskiej afery 
mięsnej — sąd przesłu­
chał dotychczas dwóch 
głównych oskarżonych: b. 
naczelnego dyrektora 
MHM Kazimierza Wessla 
oraz b. kierownika han­
dlowego MZM Stanisła­
wa Zakrzewskiego.

Oskarżony Kazimierz Wes 
sei do zarzucanych mu czy­
nów przyznał się tylko częś 
ciowo. Zaprzecza kategorycz 
nie, jakoby uzależniał od ła 
pówki przydzielanie lepsze­
go sklepu, niezwalnianie z 
pracy itp. Przyznaje się na­
tomiast do pobierania pie­
niędzy od 48 kierowników 
sklepów, kierowników gar­
mażerii oraz właścicieli pry 
watnych zakładów masar­
skich. Zaprzecza jakoby ogól 
na suma pobranych od nich 
pieniędzy przekraczała
500.000 złotych, redukując 
ją do sumy 230—250.000 :ł. 
Wręczanie pieniędzy odby­
wało się zwykle w ten spo­
sób, że albo znajdował te 
pieniądze w kieszeni mary­
narki, albo dawano mu. „z 
kwiatami z okazji imienin”.

przyjść, bo został wezwany 
do Miejskiej Stacji Sanitar­
nej. Wolff spytał go, o co 
chodzi Kowalczukowi? — Chy­
ba mu opowiedziałem o in­
cydencie z pieniędzmi — mó­
wi Wessel.

Dalej Wessel zeznaje, ie wy 
chodząc ze sklepu, którego 
kierownikiem był Rychliński, 
znalazł w kieszeni 500 złotych. 
Przeprowadził wówczas roz­
mowę z Rychlińskim, a ten 
mu powiedział, że to jest je­
go udział w lachunku za 
spotkanie w „Monopolu”. W 
innych wypadkach nie pytał, 
za co mu dają pieniąc!. «.

Na pytanie sądu i proku­
ratora wyjaśnił, że początko 
wo przyjmował pieniądze 
„mechanicznie”. Dopiero po­
tem przypomniał sobie, że 
większość kierowników ma 
hodowle zwierząt futerko 
wych, więc przypuszczał, ie 
pieniądze pochodzą z tego 
źródła. O tym, że kierów 
nicy mają dochody z tzw. 
ubytków, że opłacają skle­
powe i klocowych, że pod­
mieniają mięso i fałszują 
mięso mielone — nie wie­
dział.

Oskarżony Stanisław Za­
krzewski również kwestio­
nuje sumę 55.000 zł, otrzy-

Barwnie i radośnie

Po raz pierwszy wziął ple- manych jako łapówki. Twier 
niądze wtedy, kiedy przyszedł dzi żg otrZymał tylko 30.000
tttevf .‘“"ÄSS“ » * wyliczając dokładnie od 
światło. Wychodząc zostawił kogo i ile. W odróżnieniu od 
na stole kopertę, twierdząc, Wessla, który otrzymywał
że jest w niej podanie o ur­
lop. Dopiero po pewnym cza­
sie Wessel stwierdził, że ko­
perta zawiera czystą kartkę 
papieru i 2.000 złot*rcii. Wów­
czas wyszedł na korytarz, ale 
Kowalczysa już nie było. Pró 
bował go wezwać telefonicz­
nie, ale ten prosił, aby odło 
żyć spotkanie, bo nta przyję­
cie towaru. Na drugi dzień 
powiedział mu jego zastępca, 
współoskarżony Wolff, że Ko- 
walczys telefonował, uspra­

wiedliwiając się, że nie może

OBRONA
PRAC* DLK.YGRSK1EJ

Dziekan i Rada Wydzia­
łu Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Gdańsku za­
wiadamiają, że dnia S0 
września 1935 r. o goaz. 19.3‘J 
w sali wykładowej II Kli­
niki Chirurgicznej im dr 
Rydygiera, ul. Dębinki 7 — 
olbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ

lek. Zdzisława Dąbrowskiego 
pt. „Badania nad wpływem 
dymów i gazów powstałych 
przy spawaniu elektrycznym 
na płodność i rozwój ciąży 
u zwierząt doświadczal­
nych”.

Promotor: prof, dr Stefan 
Metier.

Recenzenci: prof, dr Sta­
nisław Byczkowski, prof, dr 
Stefan Soszka.

Z pracą doktorska i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece Głów 
nej Akademii Medycznej w 
Gdensku, ul. Dębinki 7. 
Wstęp na rozprawę wolny.

4936-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 30 wrześ­
nia 1965 roku o godz. 18.15 
w sali wykładowej II Kli­
niki Chirurgicznej, im. dr 
Rydygiera, ul. Dębinki 7 — 
odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ

Mani Burghart-Czapliń- 
skiej pt. „Immunologiczne 
zmiany białek surowicy kró­
lików pod wpływem wstrzy­
kiwania wyciągów z tkanek 
ludzkich".

Promotor: prof, dr Mie-
czvslaw Gamski.

Recenzenci: prof, dr Wła­
dysław Szreder, prof, dr 
Stefan Slopek.

Z prnea ł opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece 
Głównej Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, ul Dębin­
ki 7. Wstęp na rozprawę 
wolny. 4985-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me- 
dvcznej w Gdańsku zawia­
damiała. że dnia 30 wrześ­
nia 1S65 r. o godz. 18 w 
sali wykładowej II Kliniki 
Chirurgicznej, im. dr Rydy­
giera, ul. Dębinki 7 — od­
będzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ

lek. Henryka Rynkfew?rZa 
pt. „Pomiary czasu przeży­
cia erytrocytów znakowa­
nych chromem-Crsi w nie­
których zespołach hemato­
logicznych”.

Promotorzy: orof. dr Igna­
cy Adamczewski i prof, dr 
Jakub Pensen.

Recenzenci: orof. dr Ju­
lian Aleksandrowicz, prof.

Marian Górski.
Z praca doktorska 1 onl- 

nią recenzentów zanoznać 
się można w B:bliotece 
Głównei Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, ul. Dębln- 
■ i' 7. Wstęp na roznrawę 
wolny. 4934-K

co najmniej 500 złotych lub 
więcej, przyznaje się do 

pobierania 100, 150, 200 zło­
tych. Przeważnie odbywało 
się to „przy sposobności 
kontroli sklepu” — na jego 
zapleczu. Pieniądze otrzy­
mywał wprost do ręki, lub 
wsadzano mu je do kiesze­
ni. Nie zastanawiał się nad 
tym, w jakim celu dawano 
mu pieniądze i zaprzecza, 
jakoby otrzymywał je za 
przydzielanie lepszego mię­
sa. Przyznaje również, że ze 
sklepów brał mięso, twier­
dzi jednak, że płacił za nie 
ale kierownicy nie zawsze 
chcieli brać pieniądze, lub 
zwracali mu więcej reszty, 
niż by wynikało z rachunku.

Osk. Zakrzewski twier, zi, że 
do Wessla w dniu jego imie­
nin „szły pielgrzymki z kwia 
tami”. Mówił, że były w nich 
pieniądze, ale to było tylko 
jego przypuszczenie. Interesu­
jące było zeznanie oskarżo­
nego, że w dyrekcji nie było 
w ogóle ludzi, którzy by mieli 
obowiązek kontrolowania skie 
pów. Słyszał pogłoski o tym. 
że Piekarski dał Wesslowi za 
wyznaczenie go na lepszy 
sklep 15.000 zł, a potem jesz­
cze 70.000. Nic blższego na 
ten temat nie wie. Na pyta­
nie prokuratora stwierdza, że 
zwyczaj wręczania kwiatöw 
dyrektorowi na imieniny roz- 
1 owszechnił się dopiero P° 
przyjściu Wessla.
Oskarżeni w toku procesu 

unikają starannie słówka 
„łapówka”. Mówią — zgod­
nie z aktem oskarżenia — wy

łącznie o „korzyściach ma­
terialnych” (po raz pierw­
szy słowo „łapówka” pad­
ło ze strony sądu i prokura­
tury). Bardzo energicznie 
również zaprzeczają, jakoby 
kierownicy sklepów, od któ 
rych łapówki brali, czuli się 
wobec nich tak, jak by ich 
mieli w ręku. Twierdzą, że 
traktowali jednakowo tych, 
którzy dawali łapówki, jak 
i tych, którzy łapówek nie 
dawali.

Osk. Wessel zeznał, że 
miał 4.800 zł pensji i że miał 
hodowlę 6 lisów, na której za­
robił 50.000 złotych. Jak obli­
cza, z łapówek miał miesięcz­
nie dodatkowo 3.000 zł. Osie. 
Zakrzewski również hodował 
3 lisy. Zarabiał, jak podał, 
2.500 złotych miesięcznie, żona 
1600 złotych. Ma na utrzyma­
niu jedno dziecko i matkę, 
której posyłał miesięcznie 
200—300 złotych. Kiedyś wra­
cał od matki taksówką ze Sta­
rogardu, a miał tvjko 100 zło­
tych, wobec czego od jedne­
go z kierowników sklepu po­
życzył brakujące 290 złotych.

Już dziś wyraźnie zary­
sowuje się obraz stosunków, 
jakie panowały w gdańskim 
MHM. Osk. Wessel i jego 
współpracownicy utrzymy­
wali z kierownikami skle­
pów przyjacielskie stosun­
ki, byli z sobą na ty, spo­
tykali się przy wódce. Kon­
trola, którą przeprowadzał 
Zakrzewski, była czysto for 
malna, a w przedsiębiorst­
wie nie było ludzi zobowią­
zanych do przeprowadzania 
tej kontroli.

Proces trwa.

© Dokończenie ze str. 1

warzystwie gospodyń wiej­
skich Marii Mikowskiej ze 
Skórcza i Janiny Osowskiej 
z Miradowa przekazując go 
spodarzowi dożynek symbol 
plonów mówi m. in.: „Niech 
ten chleb, który wręczamy 
Wam, Gospodarzu, będzie 
dzielony sprawiedliwie i aby 
go nam nigdy nie zabra­
kło”.

Głos zabiera teraz sekre­
tarz KW PZPR Jan Ptasiń- 
ski:

„Tradycyjnym już i wielo­
wiekowym staropolskim iwy-

dem i wieńcem uplecionym 
ze złocistych róż...”.
Składając następnie rol­

nikom i tym wszystkim, któ 
rzy im pomagali serdeczne 
podziękowanie za żniwny 
trud i'całoroczną pracę, se­
kretarz omawia dorobek 
gdańskiego rolnictwa w koń 
pzącej się właśnie 5-latce. 
Plony zbóż i buraków cu­
krowych wzrosły w tym o- 
kresie o 30 proc., ziemnia­
ków — o 25 proc., rzepa­
ku — o 20 proc. Ostatnio 
lata wskazują, że postęp w 
ronictwie Wybrzeża nabie­
ra cech trwałych. Korzyst-

czymy driś doroczny trud roi 
nika i płody ziemi — żywi 
cielki dożynkowym korowo

Gospodarz dożynek I sekretarz KW PZPR Jan 
Ptasiński z bochenkiem ch leba z tegorocznych zbio­
rów.

Barwny pochód z wie ńcem dożynkowym na 
stadionie w Starogardzie.

czajeni święconym przez im-'nie zmienia się też struktu- 
szych ojców i dziadó'wień- ra upraw. W oparciu o do­

brą produkcję roślinną roz­
wija się hodowla. Pogłowie 
bydła zwiększyło się w tym 
czasie o 23 proc., a produk­
cja mleka o 18 proc. Wy­
mieniając rekordowe osiąg­
nięcia przodujących gospo­
darstw, sekretarz zachęca 
do ich naśladownictwa i u- 
powszechniania.

W tym roku rolnicy rzuca* 
ją już do globy pierwsze ział 
no na poczet przyszłej 5-lat- 
ki. Należy zrobić wszystko, 
by siew ten wydał jak naj­
lepsze plony, które w myśl 
naszych założeń w odniesie­
niu do zbóż winny wzra3laó 
rocznie o 1,1 q z ha. Efekty 
zależą zarówno od chłopów, 
robotników rolnych, spółdziel 
ców jak też i od specjalistów 
rolnych i wszystkich tych, 
którzy pracują na rzecz rol­
nictwa.

Barwne widowisko dożyn 
kowe, w którym wzięło u- 
dział około tysiąca uczniów 
szkół starogardzkich, a na­
stępnie rewolucyjna pieśń 
„Gdy naród do boju”, koń­
czy oficjalną część uroczy­
stości. Na stadionie, a takie 
w innych punktach miasta 
odbywają się w dalszym 
ciągu pokazy sprawności 
MO, Imprezy artystyczne i 
sportowe, pokazy konne w 

, stadninie ogierów, a następ 
■ nie zabawy taneczne.
! T. Ch.

4»j /M 3L S3 0J

tłumaczył Bronisław Zieliński

W straganach na nad­
brzeżnych bulwarach można 
było czasami znaleźć świe­
żo wydane książki amery­
kańskie, wystawione na 
sprzedaż bardzo tanio. Re­
stauracja „Tour d’Argent” 
miała na piętrze kilka po­
koi, które wynajmowano w 
owych czasach, udzielając 
mieszkającym tam osobom 
rabatu w restauracji, i je­
żeli ci, co tam mieszkali, 
zostawiali jakieś książki, 
był niedaleko na nabrzeżu 
stragan, gdzie je sprzeda­
wał valet de chambrc, i 
można je było kupić od 
właścicielki za parę fran­
ków. Nie miała zaufania 
do książek pisanych po an­
gielsku, płaciła za nie tyle, 
co nic, i sprzedawała je z 
małym a szybkim zyskiem.

— Czy one sa coś warte? 
— zapytała mnie, k:edyśmy 
ńę zaprzyjaźnili.

— Czasem któraś jest.
Jak to można poznać?

— Ja mogę, jak je prze­
czytam. i

— Ale to je4nak jest ro­
dzaj hazardu. Ile osób umie 
czytać po angielsku?

— Niech pani je dla mnie 
odkłada i daje mi do przej 
rżenia.

— Nie. Nie mogę odkła­
dać. Pan tędy nie chodzi 
regularnie. Za dłueo pana 
nie ma. Muszę sprzedawać 
je jak najprędzej. Nikt nie 
potrafi powiedzieć, czy nie 
są bezwartościowe. Gdyby 
się okazały nic nie warte, 
nigdy bym Ich nie sprze­
dała.

— A jak się poznaje war 
tościową książkę fran­
cuską?

— Najpierw są ilustracje. 
Potem jest kwestia jakości 
tych ilustracji. Dalej opra­
wa. Jeżeli książka jest do­
bra, właściciel każe ją po­
rządnie oprawić. Wszystkie 
książki angielskie są opra­
wione, ale oprawione źle. 
Nie ma sposobu, żeby je 
ocenić.

Za tym straganem koło 
„Tour d’Argent” nie było 
już innych, w których by 
sprzedawano książki ame­
rykańskie i angielskie, aż 
do quai des Grands Augu­
stins. Od tego miejsca aż 
za quai Voltaire było kil­
ka takich, w których sprze­

dawano książki kupowane 
od pracowników lewobrzeż 
nych hoteli, a zwłaszcza ho 
telu „Voltaire”, który miał 
klientelę bogatszą niż więk­
szość pozostałych. Pewnego 
dnia zapytałem innej stra 
ganiarki, która h’-1- moją 
przyjaciółką, czy właściciele 
książek kiedykolwiek je 
sprzedają.

— Nie — odpowiedziała.
— Wyrzucają wszystkie. 
Stąd wiadomo, że są nic nie 
warte.

— Przyjaciele dają je im 
do czytania na statku.

— Z pewnością — powie­
działa. — Muszą Ich wiele 
zostawiać na statkach.

— Tak jest — odrzekłem.
— Linia żeglugowa je za­
trzymuje i oprawia, i z 
nich się tworzą biblioteki 
okrętowe.

— To inteligentne — po­
wiedziała. — Wtedy są przy 
najmniej dobrze poopra- 
wiane. Taka książka miała­
by wartość.

[HODZIŁEM po nad-
** brzeżnych bulwarach, 

gdy zakończyłem pracę, al­
bo kiedy próbowałem coś 
przemyśleć. Łatwiej mi by­
ło myśleć idąc i coś robiąc 
albo też widząc ludzi, któ­
rzy robili coś, na czym się 
rozumieli. U krańca He de 
la Cite, poniżej Pont Neuf 
gdzie stał posąg Henryka

IV, wyspa kończyła się szpi 
cem podobnym do ostrego 
dziobu okrętu, i na skraju 
wody był mały park z pięk 
nymi kasztanami, ogromny 
mi i rozłożystymi, a w prą­
dach i zalewach, które two­
rzyła przepływająca Se­
kwana, były doskonałe miej 
sca do łowienia ryb. Scho­
dziło się do tego parku po 
schodkach i obserwowało 
rybaków tam i pod dużym 
mostem. Dobre miejsca do 
łowienia zmieniały się wraz 
z poziomem rzeki i rybacy 
używali długich, łączonych 
wędek trzcinowych, ale 
mieli doskonałe przypony i 
lekki sprzęt, i pierzaste pły 
waki, i wytrawnie zarzucali 
przynęty na obławiany ka­
wałek wodny. Zawsze łapali 
jakieś ryby, a często mieli 
doskonałe połowy podob­
nych do jelców ryb, zwa­
nych goujom. Usmażone w 
całości były wyborne i po­
trafiłem zjeść ich cały ta­
lerz. Były pulchne, delikat­
ne, o zapachu przyjemniej­
szym nawet niż świeże sar­
dynki, i wcale nie oleiste, i 
zjadaliśmy je razem z 
ośćmi.

Jednym z najlepszych 
miejsc, gdzie je podawano, 
była restauracja na otwar­
tym powietrzu, wybudowa­
na nad rzeką po4 Bas Meu- 
don, gdzie jeździliśmy, kie­
dy mieliśmy pieniądze na 
wycieczkę z naszej dzielni-.

cy. Nazywała się „La Peche! nach Paryża, ale i w sa-
Miraculeuse” i mieli tam 
wspaniale białe wino, coś w 
rodzaju muscadet. Był to 
lokal jakby z noweli Mau- 
passanta, z takim widokiem 
na rzekę, jaki malował Sis­
ley. Nie musiało się jeździć 
aż tak daleko, żeby zejść 
goujon. Można było dostać 
bardzo dobrą friture ną Ile 
St. Louis.

Znałem kilku z tych lu­
dzi, którzy łowili w owoc­
nych częściach Sekwany 
pomiędzy Ile St. Louis a 
Place du Vert Calant, i 
czasem, jeżeli dzień był po­
godny,- kupowałem sobie 
litr wina, kawałek chlebą i 
trochę kiełbasy, i siadałem 
na słońcu, czytałem którąś 
z kupionych książek i prze­
glądałem się łowieniu.

Autorzy książek podróż­
niczych pisali o ludziach 
łowiących ryby w Sekwanie 
tak jakby to byli pomyleń­
cy i nigdy nic nie łapali, 
ale to było poważne i wy­
dajne łowienie. Większość 
rybaków stanowili ludzie 
mający niewielkie emery­
tury, o których wówczas 
nie wiedzieli, że staną się 
bezwartościowe wraz z in­
flacją, albo też zapaleni 
wędkarze, którzy łowili w 
dniach wolnych lub w po­
łowie wolnych od pracy 
Lepiej się łowiło w Cha- 
renton, gdzie Mai.na wpada 
do Sekwany, i po obu stro

mym Paryżu bywały bar­
dzo dobre połowy. Ja nie 
łowiłem ryb, bo nie mia­
łem sprzętu i wolałem osz­
czędzać pieniądze na poło­
wy w Hiszpanii. Poza tym 
nigdy nie wiedziałem, kiedy 
zakończę pracę, ani kiedy 
będę musiał wyjechać, a 
nie chciałem wciągać się w 
łowienie, które miało swo­
je dobre i słabe okresy. Ale 
obserwowałem je uważnie, 
i to było ciekawe i warte 
poznania, i zawsze mnie 
cieszyło, że są ludzie łowią 
cy ryby w samym mieście, 
którzy mają dobre, poważ­
ne wyniki i zabierają do 
domu jakąś friture dla ro­
dziny.

H B SERWU J Ą C rybaków
^ i życie na rzece, pięk­

ne barki z ich własnym 
życiem pokładowym i ciąg 
nące rząd barek holowniki 
z kominami, które składa­
ły się dla przepłynięcia pod 
mostem, ogromne wiązy na 
kamiennych brzegach rzeki, 
platany i gdzieniegdzie to­
pole, nie mogłem nigdy 
czuć się samotny nad rze­
ką. Przy tylu drzewach w 
mieście widziało sie co 
dnia nadchodzącą wiosnę, 
aż wreszcie całonocny cie­
pły wiatr przynosił ją na­
gle którego! dnia.

4c. <3. n.)

Zachodzie 
bez zmian...

© Dokończenie ze str. 1
atrakcyjna, by spowodo­
wać jakikolwiek zwrot.

Największe straty po­
nieśli wolni demokraci, 
jednakże bez nich chade­
cji nie uda się sformo­
wać niezbędnej większoś­
ci w Bundestagu. Pozo­
staną więc prawdopodob 
nie w rządzie, jednakże 
ich wpływy skurczą się 
jeszcze bardziej. A po­
nieważ właśnie z kół 
FDP wychodziły od eza- 
cu do czasu jakieś nie­
śmiałe inicjatywy skie­
rowania zagranicznej po­
lityki Bonn na nowe to­
ry, po drugim rządzie 
Erharda spodziewać się 
można, niestety, tylkr 
zaostrzenia dotychczaso­
wej zimnowojennej Drak 
tyki.

OPRAWA najważniej- 
^ sza jest przesądzone | 

— w Bonn nie tylko nie 
powiał nowy wiatr, ale 
nawet nie odczuwa się 
najmniejszego choćby pod 
muchu, zdolnego orzeź­
wić stęchłą atmosferę 
szowinizmu i odwetu.

. UM.r; • (t. s.)4
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Na zdjęciu: śródmieście Wiednia. W głębi. Vo- 
tivklrche. , CAF — fot. Szyperko

! Między Warszawą a Wiedniem I
(TeJefoneiii od własnego wysłannika z Wiednia)

Wizyta polskiego premiera już od kilku dni sta­
nowi przedmiot zainteresowania prasy wiedeńskiej. 
Dzienniki i tygodniki przypominają życiorys naszego 
premiera, komentują jego niedawną paryską wizy­
tę, przynoszą informacje dotyczące programu jego 
pobytu w Austrii. Towarzystwo Przyjaźni Austria- 
Polska poświęciło wrześniowy numer swojego mie­
sięcznika „Polen im Wort und Bild” wszechstronne­
mu omówieniu rozwoju stosunków polsko - au­
striackich, które w ostatni ch latach zmacznie się 
ożywiły, szczególnie w dziedzinie ekonomicznej, kul­
turalnej i turystycznej.

OŻYWIENIE to zresztą 
nastąpiło nie tylko w 

stosunkach z Polską, ale i 
kontaktach z innymi euro­
pejskimi krajami socjalisty­
cznymi. Podkreślił to mini­
ster spraw zagranicznych 
Austrii dr Bruno Kreisky 
w toku swego odczytu wy­
głoszonego w maju br. w 
Helsinkach w Towarzystwie 
im. Paasikivi, stwierdzając 
między innymi:

„My w Austrii przywykliś­
my uważać za naszych sąsia­
dów nie tylko te państwa, z 
którymi mamy wspólną gra­
nicę. Dla nas wszystkie pań­
stwa całego obszaru dunaj- 
skiego są bezpośrednimi są­
siadami, a takie i te, z któ­
rymi od stulecia wiążą nas 
bliskie stosunki, jak np. Pol- 
6ka. Ze wszystkimi tymi pań­
stwami nasze stosunki zacsgr 
nają się szybko poprawiać”. 
Powyższa wypowiedź znaj 

duje w pełni potwierdzenie 
w praktyce.

W ostatnich latach odwie­
dził Polskę dwukrotnie na 
zaproszenie premiera Cy­
rankiewicza wicekanclerz 
Austrii dr Bruno Pitter- 
mann, w Wiedniu zaś prze­
bywał wicepremier Wanlol- 
ka. Wymiana wizyt nastąpi­
ła również między ministra 
mi spraw zagranicznych, han 
dlu zagranicznego, rolni­
ctwa, przemysłu ciężkiego, 
sprawiedliwości, komunika­
cji i łączności obu krajów. 
W Polsce bawiła ubiegłej 
jesieni delegacja parlamen­
tarzystów austriackich 
przewodniczącym parlamen 
tu F. Maletą. Również związ 
ki zawodowe obu krajów 
nawiązały bezpośrednie kon

ważny rozwój wymiany tu­
rystycznej między naszymi 
krajami w związku z pod­
pisaniem polsko-austriackiej 
konwencji turystycznej.

CTOSUNKI polsko - au- 
striackie na przestrzeni 

ostatnich lat są konkretnym 
przykładem realizacji w 
praktyce polityki pokojowe­
go współistnienia między 
krajami o odmiennych ustro 
jach społeczno - politycz­
nych. __ Rozpoczynająca się 
właśnie wizyta premiera Jó­
zefa Cyrankiewicza w Au­
strii stanowi niewątpliwie 
nowy, istotny etap na dro­
dze pomyślnego kształtowa­
nia się stosunków między 
Warszawą a Wiedniem. Bę 
dzie więc tym samym słu­
żyć sprawie przyjaźni i po­
koju w Europie.

Jan MISIEWICZ

ostatnich miesią 
each w różnych 
miastach ziem 
zachodnich i pół 
nocnych odbyły 
się uroczystości 

kościelne, poświęcone dwu­
dziestej rocznicy powstania 
polskiej organizacji kościel­
nej na tych ziemiach. Z 
tej okazji Episkopat polski 
w specjalnym liście paster­
skim dał wyraz temu, iż 
nienaruszalność granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej 
jest sprawą wszystkich Po­
laków bez względu na róż­
nice światopoglądowe. Czy­
tamy w liście pasterskim:

„W poczuciu widomej 
interwencji bożej stoimy 
tu dzisiaj, zachowując je­
dnolite stanowisko wszyst. 
kich dzieci narodu polskie 
go, które bez iczględu na 
swoje orientacje politycz­
ne czy światopoglądowe, 
uważają, że ziemie za­
chodnie w myśl przyro­
dzonej sprawiedliwości są 
nieodłącznie związane z 
Macierzą. Tak myślimy i 
to wyznajemy”.
(List pasterski biskupów 

polskich z 15 sierpnia br.).
Niezależnie od tego zbio­

rowego listu pasterskiego 
kardynał Wyszyński i inni 
biskupi polscy w różnych 
wystąpieniach w sposób sta­
nowczy wypowiedzieli się 
zarówno na temat polskiej 
przeszłości tych ziem jak 
i ich dzisiejszej polskiej rze 
czywistości.

JAK należało oczekiwać, 
te wystąpienia episko­

patu polskiego spotkały się 
z gwałtownymi atakami ze 
strony prasy zachcdnionie- 
mieckiej. Przedmiotem szcze­
gólnych ataków jest nastę­
pujący zwrot w kazaniu 
kardynała Wyszyńskiego, 
wygłoszony we Wiccławiu: 
„gdy rozglądamy się po 
tych domach bożych wie­
rny, iż nie przejęliśmy tu 
dziedzictwa niemieckiego. To 
nie dusza niemiecka lecz 
dusza polska przemawia z 
tych kamieni”.

W związku z tym kaza­
niem „Die Welt” (nr 204 z 
3. 9. 65 r.) pisze:

„Ten kto dotąd kojarzył oł­
tarze ze słowem bożym i sa­
kramentami został przez gło­
wę kościoła katolickiego w 
Polsce kardynała Wyszyńskie­
go pouczony, że jest inaczej: 
we Wrocławiu ołtarze mają 
duszę polską. Kto przyzwy­
czaił się do religijnych sym­
boli na szatach liturgicznych, 
poznał teraz po haftach za­
prezentowanych na tych sza­
tach we Wrocławiu, nowy spo 
sób manifestacji politycznej. 
Księża dokonywali obrządków 
liturgicznych w szatach ozdo.

bionych herbem Śląska i go­
dłem państwowym Polski — 
białym orłem. Świeckie zwie­
rzęta herbowe na szatach litur­
gicznych miały pouczyć wier­
nych, że Śląsk był zawsze 
krajem polskim”.

Hans Jakob Stehle na ła­
mach „Die Zeit” (nr 37 ż 
10. 9. 65 r.) cytuje następu­
jący fragment ze sprawoz­
dania na temat dwudziesto­
lecia życia kościelnego na 
ziemiach zachodnich i pół­
nocnych, jakie na konferen­
cji episkopatu polskiego we 
Wrocławiu wygłosił arcybi­
skup Kominek:

„Szczerze pragniemy, aby 
polska rzeczyuństość ziem 
zachodnich jednoczyła nie 
tylko wszystkich członków 
naszego narodu, lecz by to­
rowała także drogę do zro­
zumienia i przyjaźni z na­
szymi sąsiadami — zwłasz­
cza z tymi, którym nie 
przez nas zawiniony rozwój 
wydarzeń wojennych ode­
brał te ziemie”. Na zakoń­
czenie swojego reportażu z 
uroczystości wrocławskich 
Stehle pisze:

„Razem z trzydziestu mi­
lionami polskich katolików 
biskupi polscy uważają gra­
nicę na Odrze i Nysie za za­
gadnienie narodowej egzysten 
cji Polski... można to było 
wyczuć wprost fizycznie, gdy 
na zakończenie posiedzenia 
episkopat podniósł się z miej­
sca i zaintonował hymn naro- 
dowo-religijny „Boże coś Pol­
skę”.

YSTĄPIENIAMI epi­
skopatu polskiego w 

sprawie ziem zachodnich i 
północnych zajął się także 
arcybiskup monachijski kar­
dynał Döpfner. Zapowie­
dział on, że biskupi nie­
mieccy przeprowadzą na ten 
temat rozmowy z biskupa­
mi polskimi na rozpoczyna­
jącej się wrkótce czwartej 
sesji Soboru Watykańskie­
go. Kardynał Döpfner pod­
kreślił przy tym, że Waty­
kan nie pozwolił się dotąd 
przez różne próby ze stro­
ny polskiej sprowadzić ze 
swego stanowiska, że nie 
należy podejmować żadnych 
zmian w granicach poszcze­
gólnych diecezji, dopóki 
przez obowiązujące układy 
nie zostaną rozstrzygnięte 
zagadnienia prawa między­
narodowego, dotyczące tych 
terenów. * „Ta postawa Wa­
tykanu — stwierdził Döpf­
ner — jest szczególnie tru­
dna wobec wierzącego naro­
du katolickiego, który wie­
le i szczególnie ciężko wy­
cierpiał; tym bardziej po­
winna ona być przyjmowa­
na z wdzięcznością ze stro­
ny niemieckiej”. Kardynał 
Döpfner zakończał swoje

oświadczenie stwierdzeniem, 
że „istnieje niestety niebez­
pieczeństwo, iż episkopat 
polski za bardzo identyfi­
kuje kościelne i państwowe 
punkty widzenia”.

NIE należy się dziwić, że 
stanowisko episkopatu 

polskiego, spotkało się w 
NRF z głębokim niezadowo­
leniem. W pewnych środo­
wiskach zachód nioniemiec- 
kich od dawna troskliwie 
hoduje się iluzję, że istnie­
je jakoby możliwość nawią­
zania „dialogu” na temat 
naszej granicy zachodniej z 
bliżej nieokreślonymi kręga­
mi społeczeństwa polskiego 
ponad głową rządu polskie­
go. Ostatnie wystąpienia 
episkopatu polskiego zadały 
tym iluzjom dotkliwy cios, 
wykazały bowiem jeszcze 
raz, że w sprawie naszych 
ziem zachodnich i północ­
nych stanowisko wszystkich 
Polaków bez względu na róż 
nice światopoglądowe —jest 
jednolite.

Józef LUBOJANSKI

SZLAKIEM 1G00-LECIA
Ekipy Wojewódzkiego Kon 

serwatora Zabytków w To­
runiu kończą pracę przy od­
budowie olbrzymiego zamku 
w Radzyniu Chełmińskim. 
Miejscowość ta ma bardzo 
bogatą historię, sięgającą 
czasów Bolesława Chrobre­
go, który w roku 1015 zni­
szczył znajdujący się tam 
gród pruski. W początkach 
XIII wieku Krzyżacy, po o- 
panowaniu tej części Pomo­
rza, zbudowali drewniany 
zamek, w końcu tego wie­
ku — murowany. Po podpi­
saniu Pokoju Toruńskiego, 
Radzyń powrócił do Polski 
i był siedzibą starostów gro 
dowych. W komnatach zam­
kowych odbywały się sądy 
ziemskie i sejmiki wojewóda 
kie. WTojna trzynastoletnia i 
wojny szwedzkie wielokrot­
nie niszczyły miasto i sani 
zamek. Był on najokazalszą, 
po Malborku, budowlą wśród 
zamków krzyżackich.

CAF — fot. Gili

DY premier Churchill 
po klęsce Francji w 

1940 roku, przemawiał w 
Izbie Gmin, podkreślając j 
trudną sytuację w jakiej 
znalazła się Wielka Bryta-j 
nia, polscy piloci już odno­
sili swoje pierwsze zwycię­
stwa pod brytyjskim nie-* 1 
bem.

Sytuacja była naprawdę i 
ciężka. W. Brytania przygc 
towywała się gorączkowo 
do odparcia inwazji nie­
mieckiej, której torowały 
drogę jednostki niezwycię­
żonej dotychczas Luftwaffe. 
Siły były nierówne. Całej 
potędze niemieckich sił po­
wietrznych skoncentrowa­
nych na nadbrzeżnych lotni 
skąch kontynentu, lotnictwo 
brytyjskie mogło przeciw­
stawić tylko 30 dywizjonów 
myśliwskich, wyposażonych 
w Hurricany i 20 dywizjo­
nów na Spitfirerach, oprócz 
9 lekkich dywizjonów bom­
bowych na Blenhaimach i 
dwu dewizjonów na Defian 
tach.

Większość z nich była w 
stadium reorganizacji i u- 
zupełniania strat poniesio­
nych w czasie walk w Ho­
landii, Flandrii i Francji. W 
tym czasie każdy pilot i 
każda maszyna były na wa­
gę złota. Walki na niewiel­
ką skalę zaczęły się w lipcu 
i w tym miesiącu pierwsze 
polskie zwycięstwo pod bry 
tyjskim niebem odniósł por. 
A. Ostowicz. Był on jed­
nym z 76 polskich pilotów, 
którzy walczyli w brytyj­
skich dywizjonach. Ich nie­
słychana zaciętość i brawu­
ra jaką wykazali w pierw­
szych walkach spowodowa­
ły szybkie formowanie pol­
skich dywizjonów myśliw­
skich. W dniu 28 lipca zo­
stał sformowany Dywizjon 
Poznański, w dniu 2 sierp­
nia Dywizjon Kościuszków-

'U- u

co chodzi? Symboli, 
metafor i aluzji ty­
le nagromadził Tymo­

teusz Karpowicz w „Przer­
wie w podróży”, że wielu 
widzów wręcz gubi się i sta 
wia sobie takie właśnie py­
tanie. A autorowi wcale nie 
chodzi, by wszędzie były po 

z postawiane kropki nad i. Po 
męczcie się trochę i pomyśl­
cie nad jedną czy drugą 
przenośnią, może znajdzie­
cie odpowiedź na któreś z 

takty, a Wiedeń odwiedziła | dręczących was pytań o sen- 
w roku 1962 delegacja CR sie własnego biegu życia. 
ZZ z przewodniczącym lgną Może i wy — pasażerowie 
cym Logą-Sowińskim. I wszystkich środków loko-

RÓWNOLEGLE z rozwo-rff- którym zadedykował 
• „„ . t sztukę — znajdziecie się kie„,„J WZ.raHdyś na stacji Malej Poired-

wymiana handlowa między|,iiej , wasza ,„zerwa w pod.
Austrią i Polską. Wzajem
ne obroty handlowe osiąg­
nęły w roku 1864 wartość 
65,4 milionów dolarów i za­
pewniony jest ich dalszy 
wzrost o 30 proc. Do kwoty 
100 milionów dolarów rocz­
nie. Dobrze układają się 
również polsko - austriac­
kie kontakty kulturalne. 
Wystarczy wymienić przy­
kładowo, że w ubiegłym ro­
ku polscy naukowcy i pu­
blicyści wygłosili w Austrii 
36 odczytów na różne tema­
ty. W ostatnim okresie na 
stąpił również bardzo po­

róży jakoś zmieni kierunek 
waszej drogi? A może nie? 
Może nigdy nie wysiądzie­
cie na takiej stacji i bez 
zakłóceń, bez przesiadania 
dążyć będziecie prosto do 
stacji głównej, do wymarzo­
nego celu? Tego, co mani­
festujecie na jawie — wa­
szego przywiązania do świa 
ta, w którym żyjecie

Ale chyba nie taką od­
powiedź jaką znaleźli sobie 
przygodni pasażerowie jed­
nego z przedziałów, którzy 
nieopatrznie wysiedli na 
Malej Pośredniej, gdzie p:- 
ciąg przystaje tylko raz na 
dobę - i to tylko na kilka 
sekund, o czym z wielką 
dokładnością informuje za­
błąkanych podróżnych zu­
pełnie odrealniony zawiado­
wca stacji, w tym wypadku 
aż tak absurdalny, że przy­
tacza na określenie czasu 
postoju wzór matematycz­
ną, który... nic nie znaczy 
Czy znaczą coś coraz to in­
ne bukiety kwiatów, które 
przynosi co dzień do cha­
łupy, a raczej szopy, po 
środku z rozwalającym się 
landem, obitym kurdybano- 
wą skórą, w której to szo­
pie rozlokowali się podróż­
ni i w której — z wyjąt­
kiem zmarłej już drugiego 
dnia złośliwej staruszki „z 
jarzębiną’', opętanej manią 
przyzywania nieistniejącego 
syna (coś jak w „Virginii 
Woolf”) (Jadwiga Gibczyń- 
ska) i fryzjera, potrafiącego

oby nigdy nie zakłócały: gję wyzwać z magicznego 
wam sny, odsłaniające wa kręgu (Zbigniew Bogdań-
sze pogmatwane losy. nara­
stające urazy, powstałe nie­
chęci i rodzący się lęk 
przed przyszłością.

° te chodzi? Może. A mo- 
Ale odpowiedź na

ski) — będą... grać w do­
mino. co ma być chyba ja­
kimś dziwnym wypełnie­
niem podobno drzemiącej w 
każdym człowieku nieuświa 

L nie musi”już każdą zidumionej chęci ucieczki od 
ów sam znaleźć. 1 rzeczywistości.

ttl/SZYSTKO to dzieje się 
** jednak na pograniczu 

rzeczywistości. Architekt 
(Lech Skolimowski) wiezie 
do zatwierdzenia opracowa­
ny przez siebie projekt, 
bokser (Andrzej Juszczyk) 
jedzie na mecz, suflerka 
(Teresa Lassota) chce zdą­
żyć na przedstawienie w 
swoim teatrze (ale mimo­
chodem... rodzi dziecko), 
tancerka (Jadwiga Polanow- 
ska) ma zdać w stolicy egza­
min ze swych umiejętności,

rzystwo jego przygodnych 
lokatorów zostaje.

I on więc ucieka... Myślę, 
że on właśnie nie zgubi z tej 
okazji swej osobowości, bo 
chłop to przecież, realista, 
który ucieka właśnie od dzi 
waków, coraz to dalej od­
chodzących od swych bio­
grafii.
II/ wywiadzie udzielonym 
“* wczoraj „Notatnikowi 
Kulturalnemu Wybrzeża” 
Rozgłośni Gdańskiej Polskie 
go Radia Tymoteusz Karpo­

Jodna ze scen sztuki, Zenon Burzyński (zawiadowca), 
Teresa Lassota (sufierka), Lech Skolimowski (arekitek.), 
Zbigniew Burzyński (fryzjer). Fot. T. Link

windziarz (Jerzy Dąbkow- 
ski) ma przywieźć części za­
pasowe do obsługiwanego 
przezeń dźwigu, a nawef go­
spodarz (Leon Zalrga), właś 
cicie" tej niesamowitej szo­
py a": z 6 drzwiami i wro­
tami, zajmuje się prozaicz- 
n* m ostrzeniem siekiery i 
dopiero w ostatniej chwili i 
on ucieka, gdy się dowiadu 
je, że zwariowane towa-

wicz przyznajć, że w inter­
pretacji aktorów Teatru 
„Wybrzeże” stworzone przez 
oiego osoby żyją naprawdę
i nieraz zaskakują go coraz 
to innymi, nieprzewidziany­
mi przez niego reakcjami 
własną interpretacją drogi, 
którą im iść przeznaczył. 
To stwierdzenie pięknie kwi 
tuje inwencję twórczą zes­
połu, a i reżysera (Piotr

Paradowski), który pomógł 
zespołowi we własnym od­
czytaniu utworu, na pewno 
bardzo trudnego, na pewno 
stawiającego przed aktora­
mi pytanie — jak to grać? 
Rzeczą talentu jest odna­
lezienie właściwych środ­
ków, by z papierowego 
tekstu wydobyć artystyczną 
prawdę. Przeważnej części 
grających udało się to zna­
komicie, reszcie — może 
nieco mniej.

Bardzo mi się podobała Tere­
sa Lassota, zwłaszcza, gdy z 
suflerskiego przyciszenia przesz­
ła — po urodzeniu dziecka 
gdzieś za sceną — w pełną wy­
razu kobietę, która w archi- 
tekc": chce znaleźć urzeczy­
wistnienie swych marzeń o 
mężczyźnie, takim właśnie jak 
on. Podobali mi się też bardzo: 
stonowany i subtelnie odreal­
niony zawiadowca — Zenon Bu­
rzyński; przyciszony windziarz 
bez grożącej tej roli wulgar­
ności — Jerzy Dąbkowski; v 
miarę brutalny bokser — An­
drzej Juszczyk, zagubion r 
chitekt — Lech Skolimowski, 
a zwłaszcza Zbigniew Bogdań­
ski, który, grając fryzjera, zda 
wałoby się uosobienie zła, wy- 
rosażył go i w cieplejsze nuty.

O scenografii Mariana Ko­
łodzieja — w samych super­
latywach. Zarówno smętny 
oejzaż mazowiecki z wierz­
bami, jakby z obrazu Jó­
zefa Rapackiego, jak i nie­
samowita stodoła tworzyły 
nastrój, który potęgował 
jeszcze niezwykłość rzeczy 
dziejących się na scenie.

Specjalnie dla Teatru „Wy 
brzeże” Karpowicz napisał 
balladę o szybkiej podróży 
którą śpiew® Mirosław Ob- 
łoński.

Marek DULĘBA

ski nr 303. Oba te dywizjo­
ny weszły do walki jeszcze 
przed skończeniem szkole­
nia na nieznanym sprzęcie. 
Dyon 302 zestrzelił swoje­
go pierwszego Niemca pod­
czas ćwiczebnego patrolu, a 
dyon 303 w czasie lotu na 
strzelanie ćwiczebne.
TAK się zaczęła dla Po- 

laków „Bitwa o Wvsnv Bry 
tyjskie”. Już w pierwszych 
dniach piloci polscy latają­
cy w brytyjskich dywizjo­
nach zestrzelili 20 samolo­
tów niemieckich i 9 uszko­
dzili. Potem nadszedł szczy 
towy punkt walki i ataki 
na Londyn. Do bitwy we­
szły dwa polskie nowo sfor 
mowane dywizjony 302 ł 
303. Nastąpił okres najwięk 
szych sukcesów Polaków.

W dniu 15 września, dywi­
zjon 302 lecąc w 12 maszyn, 
rozbija dużą formację nie* 
miecką, zestrzeliwując 8 sa­
molotów na pewno i 5 praw­
dopodobnie W dniu 18 wrze­
śnia ten sam dywizjon wpa­
da w środek formacji nie­
mieckich bombardujących Lon 
dyn, rozprasza je, zestrzcliwu 
je 5 Niemców i umożliwia 
zdziesiątkowanie wyprawy nie 
mieckiej krążącym dookoła 
niej brytyjskim myśliwcom.

Dywizjon 303 odnosi jesz­
cze większe sukcesy. 7 wrze­
śnia 12 polskich samolotów 
rozbija nad Londynem potęż­
ną wyprawę niemiecką osła­
nianą przez Messerschmidty, 
zestrzeliwując 15 samolotów 
niemieckich. W dniu 15 wrze­
śnia w kulminacyjnym punk* 
cie bitwy piloci 303 dyonu ze- 
strzeliwują 16 samolotów nie­
mieckich bijąc rekord zestrze 
leń odniesionych w jednym 
dniu przez pojedynczy dywi­
zjon wśród wszystkich jedno­
stek RAF-u. Nie pobity re­
kord zdobywa kpt. pilot A 
Głowacki zestrzeliwując Vt 
jednej walce 5 samolotów 
niemieckich, a por. Paszkie­
wicz ginie taranując bombo­
wiec niemiecki.

— „Polacy są straszni w
walce — piszą brytyjskie 
gazety. — Oni są samą od­
wagą!", „Polacy są wspa- 
niali!” — powtarzają lon^ 
dyńczycy. Zewsząd płyną 
pochwały, gratulacje, depe­
sze... Wśród portretów naj­
słynniejszych lotników bry­
tyjskich na jednym z czo­
łowych miejsc widniał por­
tret W. Urbanowicza, który 
dowodził 303 dywizjonem i 
w walkach nad Londynem 
sam zestrzelił 15 samolo­
tów niemieckich.
IĄ7 październiku ataki 

* Luftwaffe słabły i W 
końcu zamarły. Bitwa o Wy 
spy Brytyjskie, pierwsze w 
historii wojen decydująco 
spotkanie rozegrane w po­
wietrzu, zakończyło się klę­
ską Niemców. Polacy zesirze 
liii 203 samoloty niemieckie 
na pewno, 35 prawdopodob- 
nie i 36 uszkodzili. Dywi­
zjon 303 osiągnął najwyższy 
wynik zestrzeleń w okresie 
Bitwy o Wielką Brytanię 
wśród wszystkich dywizjo­
nów RAF-u. Polscy piloci 
latający w brytyjskich dy­
wizjonach mieli na swojm 
koncie 78 samolotów nie­
mieckich zestrzelonych na 
pewno, 16 prawdopodobnie 
i 28 uszkodzonych. Na lotni­
sku Nortbolt, z którego star 
towali Polacy do walk nad 
Londynem został wystawio­
ny pomnik, ufundowany 
przez społeczeństwo brytyj­
skie z angielskim napisem: 
W DOWÓD PAMIĘCI LOT­
NIKOM POLSKIM.
\A7 tym czasie, w którym 

myśliwcy polscy roz­
bijali nad Londynem wy­
prawy niemieckie, dwa pol­
skie dvwizjony bombowe nr 
300 i 301, staczały drugą bi­
twę zwaną: bitwą o barki 
inwazyjne. Były to barki 
załadowane jednostkami nie 
choty niemieckiej czekające 
na rozkaz wyruszenia na An 
glię. Walka była bezpardo­
nowa, ataki bombowe prze­
prowadzone z niskiej wy­
sokości rozbijały w strzępy 
niemiecką flotę 'inwazyjną, 
zamieniając porty nadbrzeż­
ne w morze płomieni. Niem 
cy, rozgromieni nad Anglią 
i nad brzegami Kanału, mu 
sieli Dorzucić myśl o podbi­
ciu Wvsd Brytyjskich.

W obu tych bitwach brali 
udział Polacy. Jedni wów­
czas walczący sprzymierzeń 
pv osamotnionej w powie- 
frzu Anglii.

W. I env-KTSTFLEWSKI 
uczestnik walk z baz brytyj­
skich i korespondent wojen­
ny Polskich Sił Powietrz­
nych walczących na Zachodzi* r
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Zjechali tu z całego kraju, z województw kielec­
kiego, białostockiego, lubelskiego. Jedni przybywali 
tylko na próbę i po paru dniach zwijali manalki, 
wystraszeni ciężką bądź co bądź pracą przy melio­
racjach. Niektórych nęciła może po prostu daleka 
bezpłatna podróż nad morze. Ci wszyscy odeszli. 
Pozostało ich 56. Tworzą w Wicku w powiecie lę­
borskim jeden z trzech w województwie gdańskim 
i jeden z trzech w całej Polsce melioracyjnych huf­
ców pracy. Wj’trwali tylko ci, którzy naprawdę 
chcą pracować i zarabiać; ci, których porwał roz­
mach gigantycznych robót melioracyjnych w dolinie 
rzeki Łeby i życie w gromadzie.

większości młodzieży, nie 
warto byłoby o nich pisać, 
gdyby nie budziło to dodat­
kowych refleksji. Dotyczą 
one m. in. werburiku juna-

@DY zajeżdżamy do Wic- jdwóch odcinkach budowy 
ka w pogodne przedpo- j przy wykopie rowów melio- 

łudnie dwa stojące na skra- j racyjnych i przy drenowa- 
>ju wsi baraki oraz służący j niu. Warunki pracy są trud
za jadalnię duży namiot są 
puste. Młodzież, która tego 
dnia postanowiła pracować 
dodatkowo po południu, 
znajdujemy nieco później 
przy pracy na obiektach 
melioracyjnych. Tymczasem 
zaglądamy do świelticy, w 
której wisi zrobioną z hu­
morem gazetka ścienna, zer 
kamy do wykazu zajęć i u- 
stalonego na ten dzień me­
nu. W salce — wyposażo­
nej w radio, telewizor i nie­
zupełnie świeżą prasę —

ne i chłopcy, którzy mimo 
to się do niej przywiązują, 
mają w sobie zadatek cze 
goś, czego za wszelka cenę 
nie wolno zaprzepaścić. U- 
waga ta nasuwa się po po­
znaniu różnych przejawów 
życia hufca, życia, które ide 
ąlnie odpowiada przysło­
wiu: „gdzie drwa rąbią tam 
wióry lecą”

WATERY pokazuje nam 
» kierownik budowy S* 

Rożnowski oraz zastępca ko­
mendanta hufca Lech Kaw

W taki to sposób młodzi 
ludzie, którzy dotychczas nie 
zdołali nabyć określonych 
kwalifikacji mają możność 
znaleźć konkretne miejsce

ków. Wojewódzkie komisje w gospodarce naszego kra 
OHP (w tym wypadku byd­
goska) winny nieco więcej 
uwagi poświęcać doborowi 
junaków wysyłanych na 
Wybrzeże. Hufce wprawdzie 
mają spełniać rolę wycho- 
wąwczą, na wychowywanie 
'jednak chuliganów bywa 
niekiedy za późno.

młodzież spędza wiele gc- czyński. Sam komendant 
dżin wolnych od pracy. Sy- Raymond Lesisz jest aku-
pialnie z piętrowymi łóżka­
mi w baraku obok są na 
ogół schludne, choć nie­
wielkie. Pod namiotem zło­
żone prowizorycznie stoliki 
czekają na gotujący się w 
kuchni obiad, na który dnia 
tego składać się będzie zu­
pa jarzynowa oraz kotlet 
z ziemniakami.

rat w Łebie, dokąd wezwały 
go sprawy natury raczej 
przykrej. Mianowicie tam­
tejsza MO zatrzymała za 
chuligańskie wybryki jedne­
go z byłych uczestników 
hufca.

Inny incydent był dzie­
łem grupy junaków, którzy

Wszystko to nie podważa 
oczywiście zdrowej i uza­
sadnionej idei młodzieżo­
wych hufców prący, w or­
ganizowaniu których nasza 
szczupła kadrowo, ale spraw 
nie działaiaca Wojewódzka 
Komisja OHP wspónie z zą j 
interesowanymi przedsię-j 
biorstwami włożyła niemało! 
wysiłku i ma już ważkie 
osiągnięcia.

Młodzieży zrzeszonej w 
hufcach specjalistycznych u- 
dostępnia się zdobywanie 
pełnych kwalifikacji w kon­
kretnym zawodzie.

I tak w Wicku organizuje 
się dla 35 junaków 3-miesięcz 
ny kurs układaczy drenar­
skich. Grupa 6—10 najlepiej 
pracujących junaków wyty­
powana zostanie na dwuletni 
kurs majstrów w Gdańsku- 
Oruni i Lipcach. Kilku innych 
jeszcze kandydatów do zawo­
du melioranta może skorzy 
stać z kursu na pomocników 
do obsługi maszyn meliora­
cyjnych.

ju, a równocześnie -przed­
siębiorstwa melioracyjne 
zmniejszyć mogą dzięki te 
mu deficyt kadr specjali 
stów. Pod warunkiem, że 
obie strony wykażą maksi­
mum dobrej woli, a drobne 
na pozór niedopatrzenia m 
in. już w stadium werbun­
ku nie zaprzepaszczą celu 
o który pokusić się warto 

Teresa CHUDEK

łasz komentarz sportowy

przybyli do Wicka z "Wło-

SZCZEGÓLNIE interesują! cławka. Wyraziło się to w 
ce okazuje się jednak ! odmawianiu uczestnictwa w 

wertowanie kart pracy ja- pracy
naków. Wynika z nich, żc 
ostatnio młodzież zarabiała 
miesięcznie średnio po 1.250 
złotych na osobę. Różnice w 
zarobkach są jednak ogrom­
ne. Obok tych, którzy led­
wie zapracują na utrzyma­
nie sa i tacy jak Edmund 
Wełoszka, który zarobił 3.755 
złotych i Kazimierz Popie- 
luch — 3.216 zł. Zarobki z 
każdym miesiącem wzrasta­
ją.

Junacy pracują w 2—6 
osobowych grupach na

i w chuligańskim 
wręcz zachowaniu nie tylko 
ną terenie siedziby hufca, 
ale i we w~si, gdzie wreszcie 
wybuchnęła bomba m. In. 
w związku z próbą kradzie­
ży. Odesłano ich na miejsce 
stałego zamieszkan'a. War­
to, by tam również zainte­
resował się ktoś kompetent­
ny bliżej tym, jak spędzają 
czas ci v,złoci młodzieńcy”. 
INCYDENTY te miały miej 
■ ce już dość dawno i ma­

jąc na uwadze przykładne 
zachowanie i dobrą pracę

Tegoroczna oferta prze 
myslu meblarskiego na 
XVI Targach w Pozna­
niu wynosi 1,2 mld zło­
tych. W ekspozycji ucze­
stniczą producenci wszy­
stkich pionów oraz Cen­
trale Handlu Meblami. 
Na wystawie można obej 
rżeć 6 zestawów mebli 
„problemowych”, 30 ze­
stawów tradycyjnych o- 
raz 220 mebli pojedyn­
czych. Glóiony motyui 
wystawy stanowią zesta­
wy kombinowane do ma­
łych mieszkań.

Na zdjęciu: meble do 
małych mieszkań pro­
dukcji Łódzkiej Fabryki 
Mebli.

CAF — fot. Staszyszyn
jWjątoasaggaRS*;

POD znakiem dwu ^ wiel­
kich imprez międzyna­

rodowych (Puchar Europy w 
1. a. i Puchar Świata w siat 
kówce) stała miniona _ nie­
dziela sportowa W pierw­
szej z nich, w finałach Pu­
charu Europy w lekkoatle­
tyce kobiet, które odbyły się 
w Kassel (NRF) zgodnie z 
przewidywaniami zwycięży­
ły lekkcatletki ZSRR, uzy­
skując w sumie 56 pkt i wy 
przedzając reprezentację 
NRD — 42 pkt. Trzecie miej 
see zajęła reprezentacja Po! 
ski — SB pkt, a więc tyle 
samo co drużyna NRF, któ­
ra zajęła czwarte miejsce (o 
kolejności zadecydowała licz 
ba zdobytych pierwszych 
miejsc)- Ostatnie dwa miej­
sca zdobyły zespoły: 5. Wę­
gry — 32 pkt i 6. Holandia 
— 25 pkt.

Zajęcie trzeciego miejsca 
przez nasz zespół jest na 
pewno dużym sukcesem, 
choć z drugiej strony nie 
wolno żapominać, że miejsce 
to zawdzięczamy przede 
wszystkim dwu naszym do­
skonałym sprinterkom —- 
Kłobukowskiej i Kirszen- 
stein.

Finały w Kassel przynio­
sły szereg doskonałych wy­
ników, z których wTarto wy 
mienić m. in. nowy rekord 
świata Tamary Press w 
pchnięciu kulą —- 18,59 m, 
wyrównanie rekordu świa­
ta w biegu na 80 m ppł. 
przez Irinę Press — 10,4 do­
skonałe czasy Kłcbukow- 
skiej na 109 m — 11,3 i na 
209 m — 23,0, rezultat Szczel 

\ kanowej w skoku w da! — 
6,68 m (Kirszenstein miała 
6,34 i zajęła drugie miejsce), 
wreszcie zwycięstwo i b. de­
bry czas polskiej sztafety 
4 X 100 m 44,9.

siatkarze zwyciężyli Rumu­
nię 3:1 (15:6, 8:15, 15:8, 15:S). 
Tak więc w końcowej pun­
ktacji turnieju pierwsze 
miejsce i Puchar Świata zdo 
byli siatkarze ZSRR, wyprze 
dzając reprezentację Polski 
jedynie stosunkiem setów. 
Dalsze miejsca zajęły druży­
ny: 3. CSRS, 4- Japonia, 5. 
NRD, 6. Rumunia.

niedzielę w Łodzi za- 
*,,ir kończył się finałowy 
turniej siatkówki męskiej o 
Puchar Świata. W ostatnim 
dniu turnieju zespół CSRS 
wygrał z Japonią 3:1 (10:15, 
16:14, 15:4, 15:9), drużyna
ZSRR pokonała NRD 3:0 
(15:3, 15:5, 15:10), wreszcie 
w ostatnim meczu polscy

Zajęcie drugiego miejsca 
w turnieju, w którym uczest 
niczyły najlepsze aktualnie 
zespoły siatkówki męskiej na 
świecie jest dla reprezenta­
cji Polski największym w 
historii tej dyscypliny suk­
cesem (nie zapominajmy, że 
za nami w końcowej klasy­
fikacji znalazły się zespoły 
wicemistrza z Olimpiady w 
Tokio — CSRS oraz brązo­
wego medalisty — Japonii, 
czy też aktualnego mistrza 
Europy — Rumunii, poza 
tym przecież nasi siatkarze 
nie brali udziału w turnie­
ju olimpijskim, gdyż nie zdo 
lali przebrnąć przez sito tur 
nieju eliminacyjnego).
PIŁKARZE MZKS Gdy 
a nia mają ostatnio do­

skonałą passę i w niedzielę 
odnieśli kolejne zwycięstwo, 
wygrywając na własnym boi 
sku ze Startem Łódź 2:0 
(1:0). Dzięki temu zwycię­
stwu piłkarze gdyńscy ma­
ją na swym koncie 10 pkt i 
zajmują w tabeli II ligi 
czwarte miejsce, za Pogo­
nią — 12 pkt, Yietorią —- 
11 pkt I Gracovia — 10 pkt 
natomiast wyprzedzając Ra 
ków — 10 pkt, Thorez, Gar 
barnię i Górnik Włb. — po 
9 pkt.

Drużyna Gdańskiej Łechii 
przegrała w Wałbrzychu 
Thorezem 1:3 (0:1) i z 7 pk 
zajmuje obecnie 10 miejsce 
w tabeli.

Jeżeli już jesteśmy przy 
piłce nożnej, to warto po 
dać ostatnie wyniki ligi o- 
kręgowej: Polonia — Olim­
pia 1:0, Gedania — Włók­
niarz Starogard 2:5, Porto­
wiec — Bałtyk 0:4, Łechta 
Ib — RKS Stocznia Phi. 
5:0. W tabeli prowadzi Bał­
tyk, który w 5 spotkaniach

uzyskał 10 pkt, wyprzedza­
jąc rezerwy Il-ligcwych ze­
społów Łechii ■— 7 pkt i 
MZKS Gdynia — 6 pkt.
III niedzielę odbyło się tyl 
W ko jedno spotkanie o 
mistrzostwo 5 ligi bokser­
skiej, w którym pięściarza 
GKS Wybrzeże przegrali w 
Warszawie z Gwardią 9:11. 
W czasie tego meczu Fabich 
przegrał z Walaskiem.

W niedzielę rozpoczęły się 
spotkania o wejście do II li 
gi bokserskiej- Z naszego o- 
kregu w rozgrywkach tych 
biorą udział drużyny Star­
tu Elbląg i Gedanii. Geda­
nia wygrała w grupie I, w 
Szczecinie y. o. 20:0 z Arko 
nią, natomiast w grupie T1 
Start Elbląg przegrał w Gru 
dziądzu z tamtejszym Ru­
chem 3:17.
UIE powiodło się piłka- 

rzom ręcznym Floty, 
którzy w ćwierćfinałowym 
turnieju o puchar Związku 
Piłki Ręcznej w Polsce, któ 
ry odbył się w Wejherowie, 
zajęli trzecie miejsce. Fleta 
przegrała ze Śląskiem Wro­
cław 10:33 5 z Ruchem Ra­
dzionków 9:25. Do półfina­
łów zakwalifikował się ze­
spół Śląska, który wygrał 2 
Ruchem 3-1:17.

Rozpoczęły się również 
spotkania ligowe piłki ręcz­
nej kobiet. Drużyna gdań­
skiego Startu bawiła na Slą 
sku, gdzie w pierwszych w 
tym sezonie spotkaniach prz(> 
grała ze Słowianem (Katowi 
ce) 8:14, po czym w Krako­
wie uległa Craeovii 5:13.
H A stadionie SLA w So- 

pecie odbył się czwór- 
mec7 lekkoatletyczny młodzi 
ków*z udziałem reprezenta­
cji okręgowych z Bydgosz­
czy, Koszalina, Olsztyna i 
Gdańska. Ostatecznie zwy­
ciężyła reprezentacja Gdań­
ska — 229 pkt, 2. Bydgoszcz 

226,5 pkt, 3. Olsztyn —* 
133,5 pkt, 4. Koszalin — 117 
pkt. Większość konkurencji 
zakończyła się zwycięstwem 
reprezentantów Gdańska.

R. St.

PANI, lat 47, pozna re­
prezentacyjnego, inteligent 
nego i kulturalnego wdow­
ca — dzieci mile widzia­
ne. Cel matrymonialny. 
Tylko poważne oferty kie­
rować: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „M-8352”.
KAWAŁEK technik, przy­
stojny, wysoki, samochód, 
pozna panną o przyjem- 
nel aparycji do lat 23 — 
chętnie z domkiem. Cel 
matrymonialny. Oferty: 
Eiuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „SM-3750”.___________ ,
PANNA, lat 27, z wyż­
szym wykształceniem, po­
zna wysokiego kawalera 
po studiach do lat 34. Cel 
matrymonialny. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„M-8310”.___________________
KAWALER, przystojny, z 
zawodem, pozna pannę do 
lat 24, chętnie z mieszka­
niem. Cel matrymonialny 
Fotooferty poważne: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod
,,NI-3382^._____________
WDOWA, lat 43 z miesz­
kaniem pozna pana do lat 
53. Cel wyłącznie matry­
monialny. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
, X« w o wi a n k a ’ ’._______ G-8386
SAMOTNA pozna pana do 
lat 50 z gotówką w celu 
wykończenia mieszkania. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdy- 
nia, pod „SM-37S5”._____ ,
PANNA posiadająca miesz 
kanie pozna pana religij­
nego do lat 45. Rozwiedze 
ni wykluczeni. Cel matry­
monialny. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
„M-S451A___________________
KAWALER, lat 26 z zawo 
dem, poślubi panienkę do 
lat 25‘ lub młodą wdowę, 
może być z dzieckiem, z 
mieszkaniem chętnie kraw 
cowa. Oferty: Biuro Ogło 
szeń,' Gdańsk — pod „M-
3489”.   __
KAWALER, lat 23, pozna 
panią wysoką do lat 24. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdy­
nia nod „SM-37C0".

5,59 HA ziemi ornej, wła­
sność, sprzedam lub wy­
dzierżawię.* A. Węsierska, 
wieś Wysoka, pow. Wej- 
hęrowo (koło Oliwy).
PLAC 220 m we Wrzesz­
czu w dobrym punkcie — 
możliwość pobudowania ga 
rażu, warsztatu — sprze­
dam. Telefon 41-09-38, go- 
dzlna 9—14.__________G-8264
DOM dwurodzinny sprze­
dam lub zamienię na jed­
norodzinny na trasie Wej­
herowo — Orłowo. Wiado­
mość: Rumia, Zbychowska 
Id. __________ s-3729
PÓŁ willi dwurodzinnej — 
stan surowy, zamknięty — 
centrum Gdyni sprzedam. 
Wiadomość: tel. 21-47-78 —
godz. 13—13. _______S-3729
DOiw! działkę 85 m2, oka­
zyjnie sprzedam. Orłowo, 
Adwokacka 34._______S-3744
GOSPODARSTWO 4 ha — 
przy lecznicy zwierząt — 
sprzedam. Gdańsk 18 —
Zabornia_1._______ G-8368
DZIAŁKĘ budowlaną, ro­
gov/a, W Rumii, materiał 
budowlany, plany, zezwo­
lenie na budowę, włas­
ność wieczysta — okazyj­
nie sprzedam. Wiadomość: 
Gd. - Wrzeszcz, ul. Boi. 
Chrobrego 59 m. 7. G-8323 
DOM z ogrodem w miej­
scowości Brusy, pow. Choj 
nice, sprzedam. Pelagia 
Lorochowa, ul. Nad Dwor­
cem fi._________ _____ S-3753
ŁĄKĘ W Redzie sprzedam. 
Wiadomość: Wejherowo —
Chopina 10.__________ S-3781
PÖL domu z ogrodem mo­
żliwość rozbudowy sprze­
dam. Gdynia - Mały Kack. 
Witolda 32. od godz. 17. 
PLAC z prawem budowy 
w Sopocie kupię. Oferty 
z podaniem ceny, po­
wierzchni i położenia kie­
rować pod nr 3739 Biuro 
Ogłoszeń, Białystok, ulica 
Wesołowskiego 1. K-4833
DOMEK jednorodzinny — 
cztery pokoje, c. o., ga­
raż, ogród sprzedam. El­
bląg, Czarnieckiego 8.

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gd.-Wrzesz­
czu zawiadamia, że są je­
szcze wolne miejsca na 
kursach: operatorów dżwi 
gów samojezdnych, śłusar 
skich, elektrycznych, sto­
larskich i krawieckich — 
przygotowująccyh do egza 
minu na robotnika wy­
kwalifikowanego, czeladni 
ka i mistrza. Zgłoszenia 
przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego ul. 
Miszewskiego 12, telefon
41-03-62.___  K-4903
WO J EWÖ b z K i Za­
kład Szkolenia „Oświata” 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82 zawiadamia 
że zebranie organizacyjne 
kandydatów na kursy 3- 
letnie z zakresu Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej 
dla absolwentów szkól pod 
stawowych w specjalnoś­
ciach: monter chłodniczy,
mechanik precyzyjny, to­
karz, ślusarz, elektryk od 
bedzie się w dniu 29 
września br. Szczegółowe 
informacje oraz dodatko­
we zapisy w biurze za­
kładu.___'____________ K-4904
magister długoletni pe­
dagog udzieli lekcji an­
gielskiego, niemieckiego. 
Sopot, — 20 Października 
651—8. G- 8414

PRZYJMĘ do swego loka­
lu panią do zaciągania 
oczek z własną maszyną. 
Wrzeszcz — ul. Grunwaldz 
ka 168. G-8285
GARAŻ w śródmieściu 
Gdańska wynajmę lub ku- 
pię. Tel. 31-70-95. G-8408
WYKŁADAM trutkę przez 
cały rok na działce przy 
ul. Boh. Stalingradu 15 w 
Orłowie, Czesław Belnk.

mm^
MUCZYNSKA Annick, Sta 
rogard Gdański, Bieruta 
61 b, zgubiła świadectwo 
ukończenia siódmej klasy.

Uwaga kierowcy ł kandydaci na kierowców!
Zakład Doskonalenia Zawodowego — Ośrodek Szko­
lenia Kierowców przyjmuje zapisy na kursy: 1. kurs 
podwyższenia kwalifikacji na II i I kat. prawa jaz­
dy — rozpocznie się w dniu 2. X. 65 r., 2. Kurs dla 
kandydatów na kierowców zawodowych — rozpocz­
nie się w dniu 4. XI. 65 roku. Zapisy przyjmuje se­
kretariat ośrodka — Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Miszew­
skiego nr 12, tel. 41-00-78. 4844-K

GOSPOSIĘ dochodzącą — 
przyjmę. Wrzeszcz, Fitel­
berga 7—5, obok zajezdni 
tramwajowej.________ G-8366

EHB
WEZMĘ w dzierżawę 0,5 - 
1 ha ziemi. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — nod 
,,0-8323”,

SPECJALISTA weneryczne 
skórne dr Lipiński, Sopot, 
Chrobrego 22, tel. 51-06-37, 
Dr WOŁODżkÓ — skórne 
weneryczne — "Wrzeszcz, 
Marksa 86, róg Mickiewi­
cza, od godZ._18.___G-8518
DR DZIEWANOWSKI — 
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27. 
tel. 31-63-88, G-8203

033
CHCESZ nauczyć się szyć, 
zapisz się na kurs kroju 
i szycia. Zajęcia rano lub 
wieczorem. Informacje u- 
dzielą Zakład Doskonale­
nia Zawodowe"« Gdańsk 
Wrzeszcz, ul. Miszewskie­
go 32. telefon 41-03-62.
FORTEPIANU lekcji udzie 
lam. Wrzeszcz. Kilińskiego
tel. 41-58-70, G-8342

rai
TELEWIZORY warsztat — 
inż. Niedźwieckiego, na­
prawia, przerabia na ,,37” 
Wrzeszcz, \ — Grunwaldzka 
142. tel. 41-07-65. 0-3364
PRZYJMUJĘ dzieci całv 
rek. Olszyńska, Rabka —
Pocztowa 2. _ ___K-4907
MAM garaż (ewent. po­
większenie) — dam plac 
pod budowę częściowo ma 
teriat na kilkuletnia dzier
żawą. Telefon 41-40-69.__
WYNAJMĘ garaż samo che 
dowy. Oli”’“ ’«“olowskie- 
go 58—2 33-8308

PRZYJMĘ 2 dzieci pod 
opiekę w okresie pracy. 
Zgłaszać się: Wrzeszcz — 
ul. Bohaterów Ghetta War 
szewskiego_14 m. 4.
CZELADNIK piekarski po 
trzebny. Piekarnia, Gd. - 
Olszynka, Dworkowa 15. ,
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Sopot — 
22 Lipca 63—3, godz. 9—32. 
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, 3 Maja 12 
m. 14, Arasimowicz._____
CZELADNIK krawiecki po 
trzebny. Stawicki, Gdynia, 
Świętojańska 23 — 4, tele-
fon 21-41-01._________ S-3731
GOSPOSIA młoda, uczci­
wa do trzech osób potrzeb 
na Gdynia, Świętojańska 
73 m. 10._________ s-sna
ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem u siebie. Gdańsk — 
ul. Pod Zrębem 5—3. ^
ZAOPIEKUJĘ sie dwoj­
giem dzieci u siebie. Oli­
wa, Kaszubska 6 b—5 (ko­
ło ..Motozbytu”). 0-3377 
POMOC domowa potrzeb­
na. Redłowo, Lanoty 7 
m. 13 (wieżowiec), od go­
dziny 17.___________ S- 376r
STARSZA osoba z refe 
rencjami do prowadzenia 
•gospodarst w a d w u os ob o w e ’ 
rcdziny potrzebna. Zgio 
Stenia: wtorki, czwartki
piątki w godz. szesnasta -- 
dziewiętnasta: Sopot —
Czyżewskiego 12. I p. 
STOLARZA meblowego po 
llera, uczni'' orzvjmie za 
kład stolarski. Reda, ul. 
Gdańska 29, tel. 80. S-3703

Gdański Zarząd Aptek ogłasza przetarg na wykona­
nie robót stolarskich w Laboratorium Kontromym 
GZA. Informacji o zakresie robót udzieli dział tech­
niczny GZA. Termin składania ofert 25. IX. 65 r.

Gdański Zarząd Aptek ogłasza przetarg na wykona­
nie remontu ogrodzenia przy aptece w Sierakowi­
cach. Termin składania ofert 25. IX. 65 r. Ślepe ko­
sztorysy do odebrania w dziale technicznym GZA.

PES „Elektromontaż” — Gdańsk, ul. Chmielna 26-23 
ogłasza przetarg ograniczony na sprzedaż samochodu 
ciężarowego „Star 20” 4 t. Przetarg odbędzie się dnia 
4. X. 1965 roku o godz. 10 w bazie transportu przy 
ul. Budzysza .7 w Gdańsku. Cena wywoławcza sa­
mochodu 29.500. Przystępujący do przetargu zobo­
wiązani są wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ce­
ny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa, najpóź­
niej w przeddzień przetargu. Samochód można oglą­
dać codziennie w godz. 8—13 w bazie transportu.

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych w Gdań­
sku, ul. Ułańska 13-15, tel. 31-10-71 ogłasza przetarg 
otwarty na wykonanie robót remontowo - budowla­
nych, instalacyjnych c. o. i wod. kan. w budynku 
kolonijnym w Sasinie, pow. Lębork. Ślepe kosztory­
sy i warunki techniczne do wglądu -w biurze fabry­
ki, pokój głównego mechanika. Oferty kierować do 
biura fabryki. Otwarcie ofert nastąpi dnia 23 wrześ­
nia br. o godz. 9. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzegamy sobie wybór dowolnego oferenta, lub 
unieważnienia przetargu. 4934-K

Gdański Zarząd Aptek ogłasza przetarg na wykona­
nie robót malarskich w aptece nr 14 w Gdyni. In­
formacji o zakresie robót udzieli dział techniczny 
Gdańskiego Zarządu Aptek. Termin składania ofert 
25. IX. 65 r. 4389-K

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
W* Gdańsku zatrudni następujących pracowników: za­
stępcę kierownika działu transportu, st. technika nor­
mowania pracy, st. technika d/s kontroli technicznej, 
technika BHP i kierownika warsztatu. Od kandy­
datów na powyższe stanowiska jest wymagane śred­
nie wykształcenie o specjalności samochodowej oraz 
praktyka. Warunki pracy i płacy do mówienia na 
miejscu. Zainteresowani mogą zgłaszać się osobiście 
w dyrekcji Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
w Gdańsku-Oruni, ul. Jedności Robotniczej 43-45 
względnie telefonicznie nr 31-50-01. 4960-K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Pruszczu Gd., 
ul. Wojska Polskiego 1S telefon 715 zatrudni zaraź 
kierownika piekarni i piekarzy. Wymagane odpowie­
dnie kwalifikacje. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w biurze spółdzielni w godz. od 7.30 do 15.30.

Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących nr 2 
Gdańskiego Zjednoczenia Budownictwa w Elblągu, 
ul. Mazurska 3 tel. 28-64 zatrudni inżyniera budo­
wlanego względnie technika z długoletnią praktyką 
na stanowisko kierownika zajęć praktycznych. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego w budownictwie.

4900-K

PRACOWNICE wprawione 
w szyciu galanterii bie- 
liżnlarskiej i plastykowej 
potrzebne. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
..G-8388”.
POMOC domowa na stałe 
lub dochodząca, najchęt­
niej starsza osoba potrzeb 

j na zaraz. Oliwa, Chłopska 
i 25—10. G-8454

domowa docho­
dząca potrzebna.. Gdańsk, 
Długa 40 m. 6, zgłaszać sie
o ■.) godz. 36.________ G-8357
PANIĄ do chłopca, solid­
ną, najchętniej pielęgniar 
kę lub wychowawczynię 
przyjmę. Referencje wska­
zane'. Tel. 41-01-39. G-8471
POMOC do dziecka po- 

> trzebna. Oliwa, Czerwone 
go Sztandaru 85a-35 od go 

i dżiny 1?. G-8785

PRACOWNIKA w gospo­
darstwie rolnym zatrudnię. 
Stefan Kula, Godziszewo, 
pow. Tczew.________ G-E425
MODNIAEKA potrzebna. 
Wiadomość: Gdynia, Szkol 
na 4, tel. 21-15-24.___ S-3775
EMERYTKA kulturalna za­
opiekuje się dzieckiem ja­
ko dochodząca. Szczegóło­
we oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G-
8301”. _________ ______ _
FRYZJERKA damska do-? 
bra siła potrzebna.
Gdańsk, Biskupia_35L____
DOCHODZĄCA pomoc do­
mowa potrzebna: Gdynia,
Władysława IV 17 17.

PP „Małmor” iW Gdańsku zatrudni natychmiast ro­
botników niewykwalifikowanych do prac konserwa- 
cyjno-malarskich na statkach na teienie stoczni 
Gdańska i Gdyni. Wynagrodzenie zgodnie z układem 
zbiorowym dla pracowników Terenowego Przemysłu 
Metalowego. Zgłaszać się należy osobiście do kadr, 
Gdańsk, ul. Piwna 1-2 pokój 410, telefon 31-43-18 lub 
21-62-81 wewn. 278. 4983-K

Zatrudnimy zaraz, kierownika punktu skupu ziem­
niaków. Zgłoszenia przyjmuje zarząd spółdzielni GS 
„Samopomoc Chłopska” w Szemudzie pow. Wejhe­
rowo. 4S77-K

BANK INWESTYCYJNY, Oddział Wojewódzki W 
Gdańsku zaangażuje wysoko kwalifikowanych pra­
cowników z wyższym wykształceniem technicznym 
lub ekonomicznym z dlugołetnią praktyką w przemy­
śla lub budownictwie. Zgłoszenia osobiste, Gdańsk, 
ul. Okopowa 3, pok. nr 11. 5013-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Pruszczu Gdańskim, ul. Kościuszki 1 przyjmie na­
tychmiast brukarzy. Warunki płacy zgodnie z ukła­
dem zbiorowym w budownictwie. 4977-K

ORGANIZATORKĘ repre­
zentacyjną zatrudnię. Ofer( 
ty: Sopot, skrytka poczto-j 
wa 21, G-84191

Stocznia Gdańska zatrudni zaraz robotników wykwa­
lifikowanych, posiadających kilkuletnią praktykę w 
następujących zawodach: — monter kadłubowy —
monter rurociągów — spawacz elektryczny — elek* 
tromonter okrętowy — stolarz okrętowy — tokarz — 
frezer — wytaczant — robotników niewykwalifikowa­
nych do konserwacji statków p/w tnamr/y konserwa­
torów — oraz na kurs spawaczy ‘łektrycznych — 
i na kurs monterów kadłubowych Płaca zgodnie 3 
układem zbiorowym pracy dla orzemysłu metalów»* 
go. Warunek przyjęcia — po odbyciu zasadniczej 
stużhy wojskowej oraz dobry stan zdrowia. Zgłosze­
nia przyjmuje i udziela informacji biuro i, przyjęć 
Stoczni Gdańskiej w Gdańsku, przy ul, Jana z Kolna 
nr 31, telefon 36-20-26. ^ 3203-K
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P. P. ŻEGLUGA GDAŃSKA
zawiadamia, że z dniem 1 września uruchomiła wewnątrzportowe przewozy 

komunikacyjne w GDYNI statkiem m/s „CELINA“
ROZKŁAD JAZDY W DNI POWSZEDNIE

Strefa Nazwa przystanku
I

III

Godziny

III
UWAGI

Nabrzeże Pomorskie 
Kapitanat Portu

Port Marynarki Woj. 

Stocznia Mar. Woj.

Nabrzeże Węgierskie
Paged
Paged
Nabrzeże Węgierskie 

Stocznia Mar. Woj, 

Port Marynarki Woj.

Kapitanat Portu 
Nabrzeże Pomorskie 
*) tylko w soboty, **)

■odjazd
przyjazd
odjazd
przyjazd
odjazd
przyjazd
odjazd
przyjazd
odjazd
przyjazd
odjazd
przyjazd
odjazd
przyjazd
odjazd
przyjazd
odjazd
przyjazd
odjazd
przyjazd

Nabrzeże Pomorskie 
Kapitanat Portu

Fort Marynarki Woj.

6,10 8,10 9,10 10,10 11,10 12,10 13,10** 14,10
14,25

16.10 17,10 13,10 19,10
6,25 8.25 9,25 10,25 11,25 12,25 13,2?** 16.25 17,25 18,25 19,250,28 8,28 9,28 10,28 11,28 12,28 13,28*» 14,28 16,28 17,28 18,28 19,286,30 8,30 9,30 10,30 11,30 12.30 13,30** 14,30 16,33 17,30 18,30 19,30
6.35 — — — — — _ 14,35 _
6,41 — — — — 12.41* — 14,41 _ — —
6,44 — — — — 12,44* — 14,44 — —
6,47 — — — — 12,47* — 14,47 • —r
6,50 — — — — 12,50* ... 14,50 ...
6,57 — — — 12,57* — 14,57 — mm
7,05 — — — — 13,05* 15,05 mmm mm
7,12 — — —• — 13,12* — 15,12 — — mm.
7,14 — — 13,14* — 15,14 — mm
7,17 — — — • — 13,17* — 15,17 —
7,20 — — ... — 13,20 15,20 ...
7,28

8,31
— — — 13,28* _ 15,28 — — — —

7,31 9,31 10,31 11,31 13,31 15,31 16,31 17,31 18,31 19,317,33 8,33 9,33 10,33 11,33 13,33 15,33 16,33 17.33 18,33 19,337,35 8,35 9,35 10,35 11,35 13,35 15,35 16.35 17,35 18,35 19,35
1

m sobót.
9,50 10,50 11.50 13,50 15,50 16.50 17,50 18,50 19,50

EDZIELE I SWIĘ TA

Paged

odj. 9,00 
przyj. 9,15 

odj. 9,18 
przyj. 9,20 

odj. 9,22 
przyj. 9,35

10,30 
10,45 
10,48 
10,50 
10,52 
11.05

12,00
12,15
12,18
12,20
12,22
12,35

13,30
13,45
13,48
13,50
13,52
14,05

15,00
15,15
15,18
15,20
15,22
15,35

18,30
18,45
16,43
16,50
16,52
17,05

Paged
Port Marynarki Woj. 

Kapitanat Portu 

Nabrzeże Pomorskie

odj. 9,40 
przyj. 9,53 

odj. 3,55 
przyj. 9,57 

odj. 1C, 00 
przyj.10,15

11,10
11,23
11,25
11,27
11,30
11,45

12,40
12,53
12,55
12,57
13,00
13,15

14,10
14.23
14,25
14,27
14,30
14.45

15,40 
15,53 
15 55 
15,57 
16,00 
16,15

17,10 
17 23 
17,25 
17,27 
17,30 
17 45

Cena biletu miesięcznego za 1 strefę ii 21
Cena biletu miesięcznego za H strefę zł 28
Cena biletu miesięcznego za III strefę zł 35

Uwagi w sprawie rozkładu rejsów prosimy zgłaszać do 
dyr. Żeglugi Gdańskiej, Gdańsk, ul. Waiy Piastowskie 24, 
tel. 31-12-86. Bilety sprzedaje i szczegółowych informacji 
udziela przystań Żeglugi Gdańskiej w Gdyni, aleja Zjed­
noczenia 2, telefony 21-19-20 1 21-65-32. 4921-K

I PŁYTY PILŚNIOWE
> LAKIEROWANE

GŁADKIE
O ROŻNYCH KOLORACH

grubość 3,2 i 5 mm o wymiarach 40 X 122 cm — 10.000 m kw.
sprzedadzą |

ZAKŁADY PŁYT PILŚNIOWYCH |

w Czarnej Wodzie f
Informacje szczegółowe Czarna Woda — tel. 123. |

4S25-K |

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ W GDAŃSKU 
zawiadamia

że z dniem 18 bm. obowiązują nowe numery telefonów, 
a mianowicie:
1. Dyrektor Oddziału Wojewódzkiego — 32-28-64
2. Centrala telefoniczna — 32-12-44

32-12-45
(obsługująca Oddział Wojewódzki 32-12-46
jak i Inspektoraty — Miejski 32-12-47
i Ubez. Gospodarki Uspołecznionej) 32-12-48

3. Inspektorat Ubezpieczeń Gospodarki Uspołecznionej 32-05-26
bezpośredni 32-05-17

Szybką informację o możliwości zawarcia Interesującego Cię ubezpie­
czenia, względnie o formalnościach zgłoszenia szkody uzyskasz korzysta-

< jąc z właściwego połączenia telefonicznego. 5013-R

wanmBmmamam
Wszystkim, którzy okazali wiele serca w cięż­

kich chwilach choroby i pogrzebu mego uko­
chanego męża

*• t p.
AUGUSTYNA WIELGOSZA 

a w szczególności księdzu prob. Szczypińskiemu, 
Pow. Zarządowi Kółek i Organizacji Rolniczych, 
zarządowi PZGS, zarządowi GS „Samopomoc 
Chłopska”, ZSL, w Starogardzie Gd., wszystkim 
krewnym i znajomym 

składa serdeczne „Bóg zapiać”
ZONA I RODZINA

PG-1484
Ü—

Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas chwilach 
zarówno .w czasie choroby, jak i po śmierci na­
szego ukochanego MĘŻA I O-TCA

| kmdr por. mgr Antoniego Reichla
okazali nam tyle serca, troski, pomocy oraz 
wszystkim tym, którzy za pośrednictwem prasy 
i osobiście złożyli mi kondolencje i uczestniczyli 
w uroczystościach pogrzebowych mego MĘŻA, 
składam tą drogą wyrazy głębokiej wdzięczności 
l podziękowania, a w szczególności ob. ob. Gą- 
siorek Ryszardowi i Łaskarzewskiemu Kazimie-

KRYSTYNA REICHEL 
Z DZIEĆMI

G-8680

Dnia 17 września 1965 roku zginęła śmiercią 
tragiczną nasza najukochańsza mamusia, babcia, 
siostra, teściowa, szwagierka

ś. t P.
MARIA VVIRSKA 

z d. Siuda
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się we 

wtorek dnia 21 września 1965 roku w kościele 
M. B. Bolesnej w Orłowie o godz. 16.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA

ODSTĄPIĘ pokój małżeń­
stwu członkom spółdziel­
ni mieszkaniowej. Płatne 
rok z góry. Gd.-Siedlce, 
ul. Skarpowa 110 l.
ODSTĄPIĘ pokój kultu­
ralnym panom. Wiado­
mość: telefon 52-21-01 —
godz. 18—20. G-8312
ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią w Gdyni, Reja 14 
m. 2 na 2 pokoje z kuch­
nia i pokój z kuchnią — 
względnie kawalerkę.
DUŻY pokój w Oliwie od-
najmę. Czynsz za rok z 
góry. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia — pod „S- 
3770”.
WARSZAWA: zamienię po 
kój z kuchnią na większe 
w trójmieście. Oleksiak — 
Chylonia. Zamenhofa 9-07.
ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią śródmieście Wrocła­
wia na pokój, kuchnia w 
trójmieście. Gdynia - tel. 
21-86-88, po godz. 20. S-3777
ZAMIENIĘ i pokój, kuch­
nia, wygody, I piętro, na 
2 pokoje, kuchnia Gdańsk. 
Wrzeszcz. Oferty: Biun
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
..G-8394”.
MIESZKANIE wydzielone 
samodzielne w Sopocie - 
serzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
..G-8398”.

Dnia 18 września 1965 roku zmarł mój najuko­
chańszy, troskliwy i niezapomniany mąż, zawsze 
pełen dobroci ojciec i teść oraz najczulszy dziadek

ś. t p.
JOZEF P A,T AKOWSKI 

lat 61)
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 

21 bm. o godzinie 6.30 w kościele św. Jakuba. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 
Sretarzysku odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 16.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA

irasarassis™

DYREKCJA PP „ORS”
Oddział w Gdańsku

zawiadamia uprzejmie PT Klientów, że 
agencja PP „ORS” w Pucku, ul. Wejhe- 
rowska 3

CZYNNA JEST CODZIENNIE
w godz. 12—16 

w soboty 9—12
4958-K

POLSKIE
TOWARZYSTWO EKONOMICZNE 
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego 

w Katowicach 
ogłasza wpisy na

ROCZNY ZAOCZNY KURS EKONOMIKI 
PRZEMYSŁU

W ROKU SZKOLNYM 1965-66
Kurs przeznaczony jest d!a osób pracu­

jących, pragnących podnieść swoje kwalifi­
kacje zawodowe.

Szczegółowych informacji udziela w dro­
dze korespondencyjnej:

Ośrodek Szkolenia Zaocznego Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego Katowice, 
ul. 1 ML; ja 68, skrzynka pocztowa nr 47.

4530-K2UKBS*
PANIĄ przyjmę do wspól­
nego pokoju. Gdynla-Or- 
łowo, Goplany 10 S-37r<?
MŁODE małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, po­
szukuje pokoju na urnowe 
ze stocznią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — po? 
,.G-8406”.________________ __
PILNIE zamienię pokój, 
weranda (35 m2), używal­
ność kuchni, łazienki. Oli­
wa. na samodzielną kawa 
lerkę lub pokój z kuch­
nią. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod ,.G- 
8409”.
MIESZKANIE 3 ’pokoje
kuchnia, nowe budowni­
ctwo w Koszalinie zamie­
nię na podobne w Gdyni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-3798”.

iumiMiwsaa iRuniiMgi

ZAMIENIĘ pokój. kuch­
nia na podobne. Oliwa — 
Słoneczna 6—3. 0-8411
ZAMIENIĘ nieduże 3 po­
koje, kuchnia, nowe bu­
downictwo, ogródek, na 
pokój z kuchnią plus ka­
walerka nowe budowni­
ctwo lub 2 kawalerki. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-8412”. 
ZAMIENIĘ ładne trzy po­
koje z wygodami i dwa 
ogródki przydomowe na 
domek podlegający sprze­
daży, Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gdańsk — pod „G- 
8413"._______________________
POKOJU na biuro poszu­
kuję w trójmieście. Za­
płacę za rok z góry. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-8416”. 
PRZYJMĘ uczniów na po­
kój. Gdańsk, Dtugi Targ 
17/18 m. 1. G-642'-

PODZIĘKOWANIE 
Kuratorium Okręgu 

Szkolnego w Gdańsku, 
Wydziałowi Oświaty i 
Kultury oraz Zarządowi 
Oddz. Powiatowego ZNP 
w Kartuzach. Okręgowe 
mu Zw Nauczycieli Em? 
rytów w Gdańsku oraz 
wszystkim, którzy od­
dali ostatnią posługę me 
jemu mężowi 

ś. t p.
MAKSYMILIANOWI 
CHMURZYŃSKIEMU 

składam najserdeczniej­
sze podziękowanie

ŻONA

Wszystkim, którzy bra 
li udział w pogrzebie 
męża i ojca

ś. t D.

Jana
Rządkowskiego
a w szczególności dy­
rekcji. Radzie Zakłado­
wej oraz pracownikom 
MPK serdeczne podzię­
kowanie składa

żona i rodzino

Tczew, 15 9. 1955 r,

PRZYJMĘ na pokój. Płat­
ne za rok z góry. Gdańsk- 
Siedlce, Zakosy 37. G-8433 
S A M O T N V M U panu 
(dwom) wynajmę pokój — 
willa, Oliwa. Oferty: Biu­
ru Ogłoszeń, Gdańsk poci 
■ ■G 8434”.________________
WYNAJMĘ Dokój komfor­
towy trzem studentkom. 
Gdańsk, Szeroka 29—6. 
POZNAN: pokój 19 m* za- 
mienię na podobny w 
Gdańsku. Gdańsk, Łąko­
wa 29 m. 7, Sompolska.
SAMOTNY poszukuje po­
koju nie umeblowanego — 
najchętniej we Wrzeszczu. 
Oferty z podaniem ceny: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „G-8439"._________
NAUCZYCIELKA z mę­
żem i dzieckiem poszuku­
je pokoju, chętnie pomo­
że słabemu uczniowi. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-8442”.

G-3R83

ZAMIENIĘ półtora poko­
ju, kuchnia, działka, mo­
żność trzymania inwenta­
rza, na obojętnie jakie. 
Kazimierz Landowski — 
Gdańsk - Orunia, ul. Kol. 
Mysia 34—2.__________G-854E
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju na umowę ze Sto­
cznią Gdańską. Oferty: BIu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
.,G-8449". ________________
POKÓJ, kuchnię, I p., no­
we budownictwo zamienię 
na 2—3 pokoje. —' Cgarna 
35,36 m. 7, PO 16. G-8465
MIESZKANIE wydzielone 
w trójmieście kupię. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod ..G-8466”. 
PRZYJMĘ panów do współ 
nego pokoju. Oliwa, Za­
cisze 12, przystanek Der- 
d owskiego.___________ G-846!
WYNAJMĘ pokój uczniom 
(uczennicom). Tel. 52-28-25. 
PANIENKA pracująca 1 
ucząca się poszukuje po­
koju. najchętniej Gdańsk- 
śródmieście. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
,,0-8473"._______■
SAMODZIELNE mieszka­
nie dwupokojowe zamie­
nię na trzypokojowe Gdy 
nia. telefon 21-32-59, od 
rodź 16.______________S-3721
MIESZKANIE 2-pokojowe. 
wydzielone. na terenie 
trójmiasta kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 
oori ..o 8335”.

i m p muc * m * mmi i is a ac® 8 hbi • m u wi o uob q sbb b ro c i

SPÓŁDZIELNIA PRACY MET—ELEKTROTECHNICZNA
im. F. Dzierżyńskiego

w Pawilonie przy ul. Tysiąclecia Nr 1 w Elblągu
obok napraw telewizyjnych i radiowych 
prowadzi usługi dla ludności w zakresie

mechaniki i ślusarstwa precyzyjnego
lekarstwa, spawania małych części metalowych

i metali kolorowych
Gwarantuje 

DOBRE I SZYBKIE 
wykonanie 

powierzonych 
prac

m
-1

4887-K

Polski Związek 
Motorol?

organizuje stałe zapisy 
na

KURSY
SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWE.

Rozpoczęcie najbliższe­
go kursu w dniu 23 wrze 
śnią br., godz. 16. In­
formacje ł zapisy w Oś­
rodku Szkolenia Moto­
rowego w Gd.-Wrzeszczu, 
ul. Marchlewskiego 4 — 
telefon 41-11-07, godzina 

8 — 16.
K-4S87

PRZYJMĘ dwóch 
na pokój. Gdynia 
wo, tel. 2-94-27.

panów 
• Orło- 

S-3723

DWA pokoje, kuchnia, du­
ży metraż, łazienka, gaz, 
etażowe, ogródek zamienię 
na dwa mieszkania. Oru­
nia, Żuławska 17 — 1.
PRZYrJMĘ pana na pokój. 
Dcjnzd ósemką. Gd. - Ol-
szynka, Szarotki 14.______
RUMIA: komfortowe 2 po­
koje z kuchnią około 40 
m* w nowym budowni­
ctwie. kwaterunkowe, bli­
sko dworca, zamienię na 
równorzędne w trójmieś­
cie. Może być spółdzielcze,
Tel. Wrzeszcz 41-59-05.__
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju na 
umowę Stoczni Gdańskiej, 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
pod ..G-8325".
ODSTĄPIĘ pokój dwuoso­
bowy Wrzeszcz na umowę 
ze stocznią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pot
„G-8351".______ ____________
SZCZECIN: pokój, kuch­
nia, spółdzielcze, powierz­
chnia 27 m2 zamienię na 
podobne lub większe w 
trójmieście. Szczecin. Ru- 
giańska 75—1.4, Rybników 
MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju umeblowa 
nogo na umowę stocznio­
wą najchętniej w Gdań­
sku. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gdańsk — pod „G- 
S359”.

3 POKOJE z kuchnią, wy­
gody, c. o., Gdynia, Sta- 
rowiejska 17—2, zamienię 
na pokój z kuchnią i gar­
sonierę. S-3732

POKÓJ, kuchnia, łazien­
ka, gaz zamienię na rów­
norzędne lub większe, c. 
c., tylko w Gdyni. Gdy­
nia, Waryńskiego 9 B—8, 
gcclz. 17—19, _tel_._31-38-35._ 
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem (członkowie sp-ni), 
poszukują pokoju. Henryk 
Łaszcz, Gdańsk, Elbląska
51-28.___________ 0-7329
BYDGOSZCZ: — zamienię 
dwa pokoje, kuchnia, du­
że, IV p, słoneczne, na 
mniejsze w trójmieście. 
Wrzeszcz, Zbyszka z Bog­
da ńca__28—Ł__________G-8273
SOPOT: dwa pokoje, ku­
chnia, nowe budownictwo 
i kawalerkę komfortową 
zamienię na 3 pokoje no­
we budownictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „G-8282”._____________
SOPOT: dwa pokoje, ku­
chnia, nowe budownictwo 
zamienię na większe no­
we budownictwo. Cferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk —
pod , ,G-8 2ET\_____________
ZAMIENIĘ dwa pokoje 
na równorzędne. Takso­
metr sprzedam. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Sobótki 6 — 1, 
Songin. ____________ G-829C
SAMODZIELNY, słoneczny 
pokój 16 m2 z kuchnią w 
Sopocie zamienię na mie­
szkanie większe, chętnie 
z ogródkiem. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod
„G-83Ó0"._________________ __
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, wygody, nowe bu­
downictwo. Kartuska, na 
podobne w trójmieście. 
Telefon 32-18-32. G-8506

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Gdyni + duży po­
kój z wspólnymi wygoda­
mi w Sopocie na 3-poko- 
jowe. Gdynia. Warszawska 
fil-13. S-3733
DWIE panie poszukują po­
koju umeblowanego. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-8358”.
PRZYJMĘ na pokój dwócn 
panów, względnie uczniów. 
Redłowo, Powstania Wiel­
kopolskiego 55. S-3751
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia na półtora pokoju lub 
2 mieszkania. Gdańsk. Ku­
rza 14—2, dojazd „8”
PRZYJMĘ na pokój dwóch 
panów. Gd. - Wrzeszcz — 
ul Kunickiego 23 0-8365
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia Grudziądz na pokój 
Gdańsk, Wrzeszcz, Zamen 
hofa 35—3. G-8371
ZĄMIENIĘ mieszkanie 2 
pokojowe w Gdańsku, no­
we budownictwo na ,1-po- 
kojowe nowe budówni- 
ctwo we Wrzeszczu. Cfer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-8372”.
GNIEZNO: trzy pokoje,
kuchnia, łazienka, spiżar­
nia. balkon, telefon, śród­
mieście, zamienię na po­
dobne lub mniejsze we 
Wrzeszczu. Gniezno, War­
szawska 5—7. Antoni Do- 
bryjan. G-8373

KONIA sprzedam. Stacja 
Rekowo, powiat Puck — 
Szatkowski S-3720
WESTFALKĘ kuchnię le­
wą sprzedam. Tel. 52-22-04.
SAMOCHÓD „P-70”, Stan 
dobry sprzedam. Gdynia,
Szcnwalda 7—13,_____ S-3722
„WARTBURGA” po 27 000 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Tel, 25-75. Puck.
PIANINO krzyżowe sprze­
dam. Gdynia - Cisowa — 
ul. Żwirowa 7. S-3734
„BORGWARD DIESEL” — 
osobowy sprzedam. Tele­
fon 21-61-23, do godz. 13.
AKORDEON wioski „FI* 
rotte”. 120 basów, stan 
bardzo dobry sprzedam, 
Gdynia - Obłuże, Kośnier 
ska 45._______________S-3748
WÓZEK głęboki na wy­
sokich kołach sprzedam. 
CHvlnnfa Rnzpwcka 23—2

GARAŻ blacha falista — 
sprzedam okazyjnie. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod ..G-8337”

ODDAM pokój na dwa la­
ta. Płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Gdańsk - 
ood „G-8330”.
DWIE studentki poszuku­
ją pokoju — najchętniej 
Wrzeszcz lub Gdańsk. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod ..0-8343”.
3 POKOJOWE kom forto 
we mieszkanie spółdziel­
cze w Gdyni zamienię na 
2 pokojowe w Sopocie. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
nod ..G-8770”.

mwm

„JUNAKA” — okazyjnie 
sprzedam T. Sulkowski — 
Smętowo, pow. Starogard 
Gd. G-827S
AKORDEON 80 b. „Welt 
meister” — sprzedam 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
69—3. G -3287
PIERZE gęsie nowe sprze 
dam. Gdańsk, Elbląska 44, 
pizy stacji benzynowej — 
tel. 31-32-62. G-82S2
MASZYNĘ dziewiarską ja­
pońską r przystawką ta­
nio sprzedam. Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Czarnieckie­
go 3 m. 6. od godz 16-18
SILNIK spalinowy gospo­
darczy 12 KM oraz moto­
rower — sprzedam. A. 
Schmidt, Bielkowo S3 —
pow. Gdańsk.________G -8297
WÖZEK spacerowy, mało 
używany sprzedam. Oliwa, 
Czerwonego Sztandaru 36 
FUTRO popielice nowe, 
wózek dziecięcy, głęboki 
sprzedam. Gdańsk, ul. Ża­
bi Kruk^9 m. 2 b._ G-8318 
WÓZEK głęboki, nowocze 
sny i spacerowy sprze­
dam. Sopot. Powstańców 
Warszawy 9 a—8. G 8322 
WTÖRY — trociny oddam 
bezpłatnie, drzewo opało­
we sprzedam. Stolarnia - 
Gdańsk - Siedlce, ul. Wy­
czółkowskiego 34 c, telefon
32-10-55.____________ G -8353
SZAFĘ, tapczan. 4 krze­
sła, stolik, stół sprzedam 
Adres: Oliwa, Tysiącle­
cia 25 a-25. G 8354
MOTOCYKL „Iż 49” z wóz 
kiom bocznym, stan dobry 
sprzedam. Gdynia, ulica 
Nowogrodzka lfi-8. 0-834*

•KAFJjE białe. pięć kaflo­
wy przenośny, pierze uży­
wane sprzedam. Soppt — 
20 Października 794 m 6,
FOKSTERIERY szorstko­
włose obustronne, rodowo­
dowe. 7-tygodniowe sprze­
da hodowla, Gdynia. Swię 
tojańska 108 m._7.____S-3759
AMERYKANKĘ podw61r>ą 
i rower damski w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Cferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia nod ..S-37R2"
OWCZARKA podhalańskie 
go 14-miesięe?.nego z me­
tryczka niedrogo sprze­
dam. Gd. - Brzeźno, ulica 
Sternicza 5 warsztat.
„OCT A V1Ę SUPER”, pra­
wie nową, kolor banano­
wy sprzedam. Gdynia — 
tel.. 23-76-54. G 843?
WÓZ ogumiony (szesnast­
ki) sprzedam. Gd.-Brzeż­
no. Gdańska 27 od piętna­
stej, Pachuć. _____ G-8405
PIECE kaflowe, westfal* 
kę, kolumienkę, kredens 
kuchenny sprzedam. Te! 
32-29-94. G-8421
SAMOCHÓD „Syrena” — 
przebieg 7000 km snrze* 
dam. Tel 23-77-35. G-842.0
„SKODĘ ltoi" w dobr5rm 
stanie tanio sprzedam. Gd.- 
Chełm, ul. Reformacka 
8—1. G-843S
AKORDEON nowy 96 ba­
sów „Weltmeister” sprze­
dam. Gdańsk - Orunia - 
ul Przyjemna 3 m. 2.
FUTRA karakuły afgani- 
stańskie i fokowe czarne, 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Oliwa - Przymorze, 
Frornborska 54, teł. 52-19-75. 
SHL 175, stan bardzo do­
bry. przebieg 9 400 km — 
sprzedam. Oliwa, Bitwy 
Ołiwskiej 32. G-8460
KUCHENKĘ gazową 3-pil 
nikową z piekarnikiem, 
rower nowy damski sprze 
darn. Oliwa, jfiląska 78 B-3.\ 

LAM BR ETTA 150 Ld” — 
stan idealny sprzedam. - 
Wrzeszcz, Wiązowa 14-2' 
po 16. G -872
„WOŁGĘ” fabrycznie no 
wą sprzedam Słupsk, tel 
49-72 po 18-tej. S-3951

IBMl^P*i#
ZGRZEWARKĘ eleklrycz 
na do 3 mm w dobrym 
stanie kupię. Gdańsk • 
Brzeźno, ul. Sternicza 8 
warsztat. o 33•!
JAżż . gitarę elektryczna 
zagraniczną, markowq i 
wzmacniacz z głośnikami 
(wysoka jakość) pilnie ku 
pię. Sopot, Kościuszki 4* 
m 10. Juszczenko. G-83fu
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W WALCE Z KRADZIEŻĄ I SZKODAMI

Zwiększona troska o towary
obowiązkiem portowców
i ich kontrahentów
W porcie gdyńskim dużo|noo wkładów do długopisów 

uwagi poświęca się tępieniu próbowali przywłaszczyć sobie 
kratzicży towarów, prze '" 'y'r T3h“"przy przeładunku statku „Phe- 

nian” robotnicy Cz. Jałowski i 
St. Fulko z bazy nr 14. Na kra­
dzieży leków wartości 31 tys. 
zł podczas prac manipulacyj­
nych schwytano robotników 
porowych Wojtalaka i Pelpliń- 
skiego.

Uchwyceni sprawcy zostali su 
rowo ukarani wyrokami sądo­
wymi, względnie ich sprawy 
znajdują się w toku postępowa­
nia karnego.

Aby zapobiec jednak dal 
szym tego rodzaju wykroczę 
niom, zebrani na naradzie 
stwierdzili, że należy wzmóc 
nić dozór, a także więcej 
czujności żądać od brygadzi 
stów, ekspedientów i pozo­
stałych odpowiedzialnych 
pracowników.

Ponadto coraz liczniej da­
ją znać o sobie tzw. braki, 
które występują po pewnym 
dopiero czasie, a które pow 
stały skutkiem niedbale wy­
konywanych obowiązków 
przez pracowników „Ship- 
control”, „Polcargo”, „Su­
pervise” oraz magazynierów 
portowych. Z innych strat, 
jakie poniosła nasza gospo­
darka, wymienić należy usz­
kodzenia towarów w czasie

chodzących przez magazyny 
i nabrzeża, a także zapobie­
ganiu wypadkom powodu­
jącym ich uszkodzeme, bądź 
zniszczenia i w ogóle spra­
wom zwiększonej pieczy 
zarówno nad obsługiwanym 
ładunkiem, jak i używanym 
sprzętem.

Co pewien czas odbywają 
się, na ten temat narady w 
poszczególnych rejonach przj 
ładunkowo-składowych, Ża­
rząc1 Portu wychodzi bo­
wiem z założenia, że należy 
nie tylko karać, ale i uś­
wiadamiać załogę przed 
konsekwencjami, jakie pocią 
gają za sobą wszelkie wy­
kroczenia.

Ostatnio w analizowaniu tych 
ujemnych zja isk za I półro­
cze br. oprócz szerokiego aktywu 
gospodarczo - społecznego por­
tu gdyńskiego udział wzięli 
przedstawiciele wymiaru spra­
wiedliwości: prokurator woje­
wódzki J. Miklas, prokurator 
i wiceprokurator miasta Gdy­
ni Z. Kalinowski i St. Tundak, 
prezes Sądu Powiatowego w 
Gdyni E. Kęsik i kierownik VI 
Komisariatu Portowego MO ma­
jor J. Lewandowski. Spotkaniu 
przewodniczył dyrektor do 
spraw eksploatacyjnych Zarzą­
du Portu Gdynia M. Wyglę- 
dowski.

Okazuje się, że liczba u- 
jawnionych przez straż por 
tową drobnych kradzieży w 
porównaniu z analogicznym 
okresem ubiegłego roku 
zmniejszyła się o jedną trze 
cią (w ub. r. zanotowano 
140 wypadków kradzieży to­
warów łącznej wartości 59 
tysięcy zł, przy czym spraw 
cami było 79 pracowników 
portu i 70 z innych przed­
siębiorstw, natomiast w tym 
roku ujawniono 113 drob­
nych kradzieży towarów — 
swetry, cukier, orzeszki 
ziemne itp. — łącznej war­
tości ponad 56 tysięcy zł).
Wszystkich sprawców kra­
dzieży ujęto i ukarano.

Niepokojącym natomiast zja-1 &OPOT, Kameralny, „Przerwa 
wiskiem jest wzrost liczby po- w podróży”, g. 19. 
ważniejszych kradzieży z 5 do > GDYNIA, Muzyczny, „Maze- 
11 (wartość łączna — 71 tysięcy pa”, g. 19.30. 
zł). Zdarzają się one głównie wj * * *
magazynach rejonu I i Ii, a GDYNIA, plac Grunwaldzki, 
więc tam, gdzie przeładowuje Cyrk „Poznań”, g. 19. 
sie drobnicę.

M. in. dopuścili się kradzie- 
ży dwaj odpowiedzialni pracow] 
nicy magazynu lr 15, ekspedien j 
ci Heligo i Kowalczyk, usiłują j 
cy wynieść trzy wałki tkanin j 
wartości ok. 15 tys. zł. Ponad!

Każdy medal ma dwie strony 
Co mówi o remontach domów
wykonawca-MPRB nr 2 w Gdańsku

nSTATNIO z różnych okazji pisaliśmy o pracy Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Remontowo - Budowlanego nr 

2 w Gdańsku, krytykując złą jakość i nieterminowość prac 
w zakresie remontów kapitalnych budynków mieszkalnych. 
Dziś pragniemy naświetlić ten problem także od drugiej 
strony medalu, czyli piszemy o sprawach i przyczynach 
złego wykonywania prac przez MPRB-2. Materiału dostar­
czyła nam robocza narada z kierownikami budów, zorga­
nizowana wczoraj przez dyrekcję MPRB.

Co więc mówią ludzie, na 
których głowy lokatorzy re­
montowanych domów sypią 
zasłużone i niezasłużone gro 
my? Zacznijmy od tego, co 
trzeba wiedzieć, by zrozu­
mieć dziwną plątaninę i 
gąszcz zakresu uprawnień 
i obowiązków przedsię­
biorstw, związanych z pro­
stą, zdawałoby się, czynnoś­
cią remontowania domu, by 
pojąć wzajemne związki, za­
leżności itp.

Otóż aummistratorami do­
mów są DZBM. One to de­
cydują o tym, że dany dom 
poddany będzie remontowi. 
One to opracowują doku­
mentacje kosztorysowo-tecb- 
niczne, które wraz ze zlece­
niem otrzymują przedsię­
biorstwa wykonawcze, w 
tym wypadku MPRB. I oto

przeładunków, lub ^ manipu- ekipy MPRB wchodzą „na
plac”, przystępują do robót 
przewidzianych w dokumen­
tacji. Jest to dokument, na 
mocy którego wykonawca 
sporządza uprzednio za­
potrzebowanie materiałowe 
(praktyka wymaga przecięt­
nie 3-miesięcznego wyprze­
dzenia w stosunku do pla­
nowanego terminu rozpoczę­
cia remontu, chodzi bo­
wiem o materiały reglamen 
to wane, nie do zdobycia ad

iacji magazynowych
Wnioskami na temat 

działalności profilaktycz­
nej, wychowawczej i 
zwiększania bezpieczeń 
stwa ładunków obsługi­
wanych przez port gdyń­
ski, a także apelem 
o zwiększenie troski nad 
powierzonymi towarami 
przez wszystkich kontra­
hentów portowych, zakoń­
czono spotkanie. (sta)

Max Linder”, fr., od 12 1., g. 
18. 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Jum­
bo”, USA, od 9 1., godz. 17.30. 
19.30.

GDAŃSK, Opera, „Baron cy*1 
, gański”. g 19. )

Zmiany personalne
w PLO
W Polskich Liniach Oceani 

cznych nastąpiły ostatnio zmla 
ny personalne, na stanowiskach

GDANSK „Leningrad”, „Uro­
cza gospodyni”, USA, od 16 1., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Kame­
ralne”, „Ślepy pelikan”, radź., 
od 7 1., g. 14; „Szkarłatne go­
dło odwagi”, USA, od 14 lat, 
g. 16, 18, 20. „Piast”, „Co sią 
zdarzyło Baby Jane”, fr., od 
16 1., g. 17, 19.30. „Drukarz” —.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 21 września 1965 r. 

WTOREK
LOKALNE:

16.05 Muzyka rozrywkowa, 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 17.15 Dyskusje i pole­
miki, 17.25 Muzyka dla ciebie, 
18.25 „Nie ma Kaszub bez 
Polonii”.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Jarmark, cudów, 14.00
Koncert muzyki polskiej, 14.30 
„Kultura słowiańska we wczes 
nym średniowieczu”. 14.45 „Blę 
kitna sztafeta”, 15.00 Orkiestry 
rozrywkowe i soliści, 15.30 „Wa 
kacje w Zoo”, 18.50 Z cyklu: 

niecz. „Przyjaźń”, „Taksówką! „Guliwerzy w krainie Lilipu- 
do Tobruku”, fr., od 14 1., g.! tów”, fel. „Im mniejsze tym 

,. ., , . . ,, 17, 20. „Panorama”, „Helena I lepsze”, 19.30 Kalejdoskop kul-
kierowników działów Dotych- trojańska”, USA od 12 L g. Oralny, 20.00 IX Międzynaro- 
ezasowy kierowuik eksploatacji 1lSA5< ,8> 20,15 „Motława” -Idowy Festiwal Muzyki Współ- 
pasazexSKiej EDWARD ‘ j „Strzał we mgle”, radź., od 13 czesnej „Warszawska Jesień”, 
TYNSKI odwołany został do m lat g 15.45, 18, 20.15. „Geda* j transm. koncertu inauguracyj­
nej pracy w 1-°» a *Y,e3* ina”. „The Beatles”, ang., od nego, 21.58 Melodie rozrywko-
sce zajął HENRYK SKOWM.- j 12 i., g. j8) i8t 20. „Wrzos” -jwe, 22.25 Ambicje i starty, 
SK1, który był ostatnio przed-1 ; Karmazynowy USA, od ,22.40 Muzyka taneczna, 23.15
stawicielem gdyńskiego armatO|j2 j ( g. u, 13, le; „Zarezer-I Koncert z nagrań Moskiewskiej 
ra w Toronto. 1 wowane dla śmierci”, NRD, od Orkiestry Kameralnej.

Kierownikiem eksploatacji 11- 15 g. j8> 20. „Żak”, „Denun- 
nii dalekowschodniej mianowa-1 cjacja”, fr.. od 16 1., g. 16, 13, 
no HENRYKA ŁEKSTONA na 20. „Włókniarz”, „Trzy czwar- 
miejsce ANTONIEGO GOŁEMO,! te słońca”, jug., od 12 1., godz. 
który skierowany został na 19, „Zorza”, „Sprytny Piotr”, 
przedstawiciela PLO w Pekinie, bułg., od 9 1., g. 17; „Ostatni 

(cz) 1 lot”, radź., od 12 1., godz. 19.
„Kosmos”, „Cena odwagi” — 
bułg., od 16 1„ g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz” „Romans 
z nieznajomym”, USA, od 16 1 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Ol­
brzym”, USA, od 12 1., godz.
10, 14, 18. „Tramwajarz” —
„Śmierć Tarzana”, czes., od 13 
łut, g. 16; „Miłość jednej no- 

nia się czy jest wolna o1 nadcy”, rum., od 16 1., g. 18, 20.

Zaiy przechodzień
Na uf. Elbląskiej w Gdańsku, 

u wylotu ul. Miałki Szlak, 
wszedł na jezdnię bez upewnie-

jeżdżających pojazdów — 64
letni Jan R. Potrącony przez 
autobus linii „112” „San” GA 
1842 prowadzony przez Piotra 
J. — przechodzień poniósł 
śmierć na miejscu. (z)

2 kroniki //

Na skrzyżowaniu ul. Łagiew­
niki i Aksamitnej w Gdańsku, 
Henryk G. prowadzący moto­
cykl WF.VI nr rej. GÄ 3390 nie 
udzielił pierwszeństwa przejaz­
du samochodowi „Warszawa” 
nr rej. GK 9608 prowadzonemu 
przez Kazimierza W. W wyni­
ku zderzenia obydwa pojazdy 
zostały uszkodzone, a motocy­
klista doznał lekkich obrażeń. 

* * *
Na ul. Elbląskiej w Gdańsku, 

Zbigniew Ł. prowadzący „War­
szawę” nr rej. CA 1756 wymi­
jając autobus wjechał na kra­
wężnik uszkadzając samochód 
Wypadek spowodowany 
nadmierną s-. bkością.

PROGRAM III UKF 70,31 MHz 
19.10 Melodie filmowe z „Kró­

lewny Śnieżki”, 19.40 „Wędka” 
przekorny moralitet ludowy 
wg motywów starojapońskieh, 
20.03 „Anna Gostyńska przedsta 
wia Jean Arnoulfa”, 20.23 „1:1” 
o sporcie. 20.43 „Nigdy w nie­
dzielę”, 21.25 „Szlachetne zdro­
wie” — „Pigułka przeciwko 
bombie atomowej”, 21.35 „Igra­
szki z mistrzami” — Edward 
Grieg „Peer Gynt”, 22.00 „Fak-

hoc), zachowując konieczny 
margines na prace dodat­
kowe, wyłaniające się w 
trakcie remontu.

I co się okazuje? Rozbież­
ności, wynikające w kon­
frontacji: dokumentacja — 
rzeczywiste potrzeby remon 
towe, są tak drastyczne, że 
trudno wprost uwierzyć, iż 
dokumentację mógł sporzą­
dzić fachowiec, człowiek po­
siadający uprawnienia bu­
dowlane. Nie bądźmy goło­
słowni: zlecono MPRB re­
mont domu nr 23-A przy 
ul. Westerplatte w Oliwie. 
Limit ustalony na podsta­
wie dokumentacji kosztory- 
sowo - technicznej DZBM 
wynosił tu: 217 tysięcy zl 
— na roboty budowlane 
oraz 24 tysiące zł — na ro­
boty sanitarne i elektrycz­
ne. Tymczasem po rozlicze­
niu budowy okazało się, że 
prace budowlane kosztowa­
ły 281 tysięcy zł, prace sa- 
nit.-elektryczne — 58 tysię­
cy zł. Również rażącym 
przykładem rozbieżności jest 
dom przy ul. Boh. Ghetta 
Warszawskiego 11: łączny
limit przewidywał kwotę 
149 tysięcy zł, w praktyce 
zaś wykonano tu prace na 
sumę 455 tysięcy zł.

Nie kończy się ua tym re- 
jesir przekroczeń, ale chodzi 
nam tylko o przykłady świad­
czące o tym, że dokumenta­
cje sporządza się dla formal­
ności, nie licząc się z tym, że 
jest to dokument, leżący u 
podstaw terminowości i jakoś­
ci wykonawstwa.

Efekty? Właśnie przewleka­
jące się o całe miesiące pra­
ce, przestoje spowodowane 
potrzebą dodatkowych zamó­
wień materiałowych (na które 
trzeba czekać niekiedy bardzo 
długo), dezorganizacja pracy 
w MPRB, potrzeba przerzu­
tów ekip pracowniczych, wre­
szcie — skutki finansowe dla 
pracowników i... słuszne na­
rzekania lokatorów.
Cytowano na naradzie 

konkretne przykłady: że do­
kumentacje przewidują „dro 
bne naprawy blacharskie”, 
podczas gdy trzeba zmieniać 
całkowicie dach, że mowa 
np. o częściowej zmianie 
stropu, a trzeba wymienić 
go całkowicie. Np. przy ul. 
Politechnicznej we Wrzesz­
czu zlecenie opiewało m. in. 
na tzw. przeszycie (wzmoc­
nienie) ścian zewnętrznych i 
nośnych, a kiedy MPRB 
przystąpiło do roboty, wysz­
ło na Jaw, że trzeba zbu­
rzyć całą frontową ścianę i 
stawiać nową. W tej chwili 
trwa właśnie rozbiórka, ca­
ły dom trzyma się na., stem 
piach. Jeżeli więc tak to 
wygląda w praktyce — tru­
dno się dziwić, że remont 
trwa nie planowany mie­
siąc, ale trzy, cztery, albo 
i dłużej.

Druyie zagadnienie to brak 
koordynacji prac prowadzo­
nych przez MPRB i przez sa­
me DZBM. Bywa bowiem, że 
część robót wykonuje się poza 
zleceniem, przez własne za-

* na WPI odbijają się, jak 
na MPRB. Z tą różnicą, że 
WPI nie ma takich powo­
dów do zmartwień i szarpa­
niny, jak MPBR, bo cóż? 
Formalnie jest w porządku: 
planowany limit przerobiło, 
a że tylko na połowie bu­
dów, że plan rzeczowy za­
walony? Niech się martwią 
o to inwestor i główny wy­
konawca.

I tak od lat trwa koło- 
myjka. Na wszystkich 
szczeblach mówi się o złej 
pracy MPRB, ale jakoś nikt 
nie pokusił się o wnikliwą 
analizę przyczyn, nie zajął 
się sprawą uzdrowienia sto­
sunków DZBM — MPRB, 
ustawienia ich wzajemnego 
stosunku na płaszczyźnie 
obustronnie obowiązującej 
rzetelności, fachowości, wza 
jemnego uwzględniania 0- 
biektywnych trudności.

Dalsze tolerowanie ta­
kiej sytuacji wydaje się 
niemożliwe, sprawa wyma­
ga uzdrowienia, naprawy i 
odnowy, wymaga tego prze­
cież dobro społeczne ludzi, 
którym oba te przedsiębior ­
stwa mają służyć. Czas na­
gli, bo przecież z dniem 1 
stycznia 1936 r. MPRB 
przejmują wszystkie remon­
ty kapitalne budynków, pod 
woją się zadania przedsię­
biorstwa, trzeba mu więc 
stworzyć warunki ich wy­
konania.

Ha 1 mieiscu 
gdyńskie kolejowe straże pożarne
Od trzech już lat rok rocz 

nie odbywają się tradycyjne 
okręgowe, zawody kole'o- 
wych straży pożarnych gdań 
skiej DOKP. Zawody mają 
na celu zademonstrowanie 
zarówno dorobku, jak i sta­
nu wyszkolenia tej służby, 
odpowiedzialnej za zabezpie­
czenie majątku kolejowego 
wielomiliardowej przecież 
wartości.

Do tegorocznych zawodów 
rozegranych w ostatnich 
dniach, przystąpiły ekipy ko 
lejowych straży pożarnych
z Karsznic, Toruma, Biało­
śliwia, Iławy, Gdańska-Zas­
py, Olsztyna, Chojnic, Korsz 
Tczewo, Grudziądza i Gd\-
ni.

Zawody obejmowały trzy 
konkurencje: w grupie mło­
dzieżowej z motopompami 
oraz w dwóch grupach do­
rosłych, jednej tzw. RM 
(wózki ręczne i motopompy) 
i drugiej, wyposażonej w no 
woczesny sprzęt, całkowicie 
zmechanizowany i zmotory­
zowany.

Spośród 19 drużyn, bio­
rących udział w konkursie 
na torach przeszkód i w ak­
cjach bojowych, najlepsze 
wyniki osiągnęły drużyny 
Oddziału Trakcji w Gdyni, 
zdobywając trzy puchary za 
pierwsze miejsce*

Grupy młodzieżowe skła­
dały się z uczniów kolejo­
wych zasadniczych szkół za 
wodowych, m. in. z Karsz­
nic, Olsztyna i Gdańska. Na 
pierwszym miejscu znalazła 
się drużyna młodzieżowa z 
parowozowni Gdańsk-Zas-

walki z pożarami przez kie­
rownika tej szkoły inż. Kró­
la.

Dodatkową atrakcją zawo­
dów był pokaz działania pro 
totypowego wozu bojowe­
go, przygotowanego według 
własnej dokumentacji przez 
kolejową straż pożarna w 
Tczewie. Wóz ten wykazał 
wysoką przydatność w k- 
cjach bojowych gdyż można 
go zastosować przy czterech 
odrębnych metodach gasze­
nia ognia.

Warto też podkreślić, że 
na zawody przybyli w cha-: 
rakterze gości przedstawicie 
le Komendy Głównej Stra­
ży Pożarnych w Warszawie, 
Wojewódzkiej Komendy Stra 
ży Pożarnych w Gdańsku, 
Straży Pożarnej Marynarki 
Wojennej, portów i in.

Zawody wykazały wysoką 
sprawność bojową i dosko­
nały poziom wyszkolenia ko 
lejowych straży pożarnych. 
Warto, aby tego rodzaju im­
prezy organizowały i inne 
DOKP w Polsce, gdyż stwo 
rzyioby to możliwość porów7 
nań, wymiany doświadczeń 
i osiągania jeszcze lepszych 
wynikó»,v. 04)

----

E. K. pa, specjalnie szkolona do

„Celina“ już kursuje 
w porcie gdyńskim, ale...

ty dnia”, 22.07 „Gwiazdy świe-f kłady remontowe DZBM. Ale
cą wieczorem”, 22.55 „Miniatu­
ry poetyckie”. 23.00 „Piosenka 
na dobranoc”.

byl ■ 20. „Klubowe”, „Fanfaron” 
wł„ od 16 1., g. 18, 20.15. „Me- 

I wa”, „Trzy światy Guliwera” 
W niedzielę na ul. Gdańskiej ang., od 12 1., g. 19. „Jagien- 

w Brzeźnie tramveaj linii „5”. ka”, „Kapitan Fracasse”, fr., 
z:.bil krowę, która znalazła się j c-d 16 1., g. 18, 20.

torach. ) RUMIA „Aurora”, „Znowu

NOWY PORT — „I Maja”, 
nieczynne (remont).

OLIWA „Delfin”, „Śmierć w 
siodle”, czes., od 12 1., g. 16;
„Casanowa znad Dunaju”, węg. 
od 16 1., g. 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Gorąca 
linia”, poi., od 16 1., godz. 11,
13.30, 16, 18.30, 21. „Bałtyk” - 
„Za króla i ojczyznę”, ang., od 
16 1., g. 15.30, 17.30, 19,30.

GDYNIA „Warszawa”, „Gen- 
telman z Epsom”, fr., od 16 1. 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Go­
plana”, „Trzej muszkieterowie”
I seria, fr., od 18 lat, godz. 10,
12.30, 15.30, 17.45, 20. „Atlantic”,
„Pedro odchodzi do Sierry’ — 
kubański, od 12 1., godz. 15.30,
17.45, 20. „Fala”, „Kapitan” — 
bułg,, od 9 1., g. 16; „Osiem i 
pół”, wł., od 16 1., godz. 18.
20.15. „Marynarz”, „Lęk” ' czes. 
od 16 1., g. 18, 20. „Promień”,
„Córka gejszy”, koreański, ocl 
14 1., g. 16, 18, 20. „Mimoza”
„Skradzione plany”, ang., on 
12 1., g. 12, 14; „Sławne młlo-
ści”, fr., od 16 1., g. 15.30, 18. guracyjnego z Filharmonii Na­

rodowej w Warszawie). 21.00 — 
Magazyn Medyczny, 21.30 „Te­
ściowa”, film prod. CSRS 22.00 
. Kronika Kulturalna" (z Pozna

na dzień 21 września 1985 r.
WTOREK

10.25 „Śluby kawalerskie” — 
film fab. prod. radź. od 14 1. 
16.20 „200 km po Wołdze” (tran 
smisja z ZSRR). 17.00 Dziennik. 
17.05 Dla dzieci kino „Ptyś”. 
17.20' „Duch w opalach”, film 
z serii: „Insp. Maska”. 17.35
„Rozmowa na migi”, teletur­
niej 18.05 Wszechnica TV: .,Mo 
rze żywi”, progr. z cyklu: „W 
pracowniach polskich uczonych” 
(z. Gdańska). 18.30 Dla mtodycn 
widzów „Zapraszam na wtorek 
wieczór”, wizyta u H. Mort- 
kowicz - Olczakowej (z Krako­
wa). 19.00 „Losy zamku”, pro­
gram‘public. ze Szczecina. 19.30 
Dziennik. 19.50 „Dobranoc” 20.00 
„IX Warszawska Jesień” (tran­
smisja I części koncertu inau-

n:a). 2?.20 Dziennik. 22.40 „Do
was, rodzice”, progr. z cyklu: 
„Trudny wiek”.

bywa i tak, że kiedy MPRB 
kończy już prace, a dom jest 
wytynkowany i wymalowany, 
pojawiają się ekipy DZBM i... 
robiąc swoje — NISZCZĄ 
PRACE JUŻ WYKONANE, 
nie za darmo wszak, lecz 
za ciężkie pieniądze. Przy­
kłady: ul Boh. Ghetta 16. 
Skończony remont. Pojawiają 
się instalatorzy gazowi, prują 
tynki, rozbabrują robotę i., 
czekają na deficytowe kształt­
ki. Na tejże ulicy pod nr 11 
•— jak wyżej, tyle, że DZSM 
po remoncie przypomniał so­
bie, że trzeba tu robić insta­
lacje c. o.

W ludziach — tych z MPRB 
i lokatorach — ŻÓŁĆ SIĘ 
PRZELEWA. U -pierwszych 
dlatego, że nie pierwszy to 
raz się zdarza, u lokatorów — 
bo nie mogą spokojnie pa­
trzeć na bałagan carstwo, na 
marnotrawstwo pieniędzy, na 
nieliczenie sie z położeniem 
lokatorów. Niby 5 jedno, i 
drugie robi się dla ich do­
bra, ale nim do tego dojdzie, 
zdążą uważać remonty za 
klęskę żywiołową...
I jeszcze jedno: wszelkie 

p^ace instaiacyjno - sani­
tarne wykonuje Woj Przed­
siębiorstwo Instalacyjne — 
na zlecenie MPRB, czyli jest 
podwykonawcą. Skutki tak 
sporządzanych dokumentacji

Jak już donosiliśmy, z 
dniem 1 września, rozpoczął 
regularną komunikację w 
porcif gdyńskim pierwszy 
tramwaj wodny Żeglugi 
Gdańskiej — m/s „Celina”. 
Komunikacja ta jest wielką 
szansą zarówno dla odciąże­
nia przepełnionych na linii 
śródmieście Gdyni-Oksywie 
środków komunikacji miej­
skiej, jak i dia mieszka t- 
ców Oksywia, którzy tram­
wajem wodnym mogliby do 
trzeć do śródmieścia i szyb­
ciej i wygodniej.

Nie przemyślana decyzje
Już dość dawno temu skie 

rowano cały ruch kołowy 2 
Gdańskiego Głównego Mia­
sta na trasą W-Z oraz uli­
cą Ogarną. Co do Trasy 
W-Z — decyzja jak najbar­
dziej słuszna; jeśli chodzi na 
tomiast o ul. Ogarną — to 
sprawa w najlepszym wy­
padku do dyskusji. Jak wie­
my, Ogarna to ulica dość 
wąska, a poza tym znajdu­
je sią przy niej Szkoła Pod 
stawowa nr 37, co rodzi nie­
bezpieczeństwo wypadków 
drogowych zawsze przecież 
niesfornych dzieci szkolnych.

Sprawa ta nabiera szcze­
gólnej ostrości w sezonie 
wycieczkowym, od wiosny 
do późnej jesieni (a wiąc i 
obecnie), kiedy to na Ogar­
ną kieruje sią wszytkie 
autokary turystyczne, bloku 
jąc w ten sposób tą ruch­
liwą ulicą. Zza parkujących 
tu całymi godzinami auto­
karów raz po raz wybiega­
ją na jezdnią gromadki dzie 
ci wprost pod koła pędzą­
cych samochodów. Ze do 
tej pory nie było jeszcze 
nieszcząśliwego wypadku — 
zawdzięczać to chyba trzeba 
szybkiemu refleksowi kie­
rowców.

Sytuacji tej jednak nie 
można dalej tolerować: albo 
trzeba skierować cały ruch 
kołowy wyłącznie na Trasą 
W-Z, (a wówczas pozwolić 
tylko na parkowanie auto­
karów na Ogarnej), albo 
też zabronić parkowania au­
tokarów na tej ulicy.

W każdym bądź razie trze 
ba coś w tej sprawie przed­
sięwziąć. Na dzieci czyha tu
przecież

Tymczasem poza godzina­
mi rannymi, kiedy „Celina” 
przewozi pracowników Stocz 
ni Marynarki Wojennej itp. 
—- frekwencja na statku jest 
siana 1 pływa on w minimal 
nym stopniu wykorzystany, 
przyczyna tego jest prosta: 
mimo zopovvicüzi nie wyz­
naczono uoiąU przejścia cha 
mieszkańców Oasyw> na na 
brzeże, do którego tiomja 
„Celina”, i w tej sytuacji 
słuszna inicjatywa władz 
miejskich zawisia próżni.

Wydaje się, że sprawa me 
jest beznadziejna i da się 
znaleźć sposób jej załatwić 
nia. Przydałaby się tu po 
uowna konferencja wład 
miejskich z odpowiecimmi 
czynnikami, szkoda bowiem, 
by statek nadal kursował 
prawie pusty i nie spełniał 
ważnego zadania: skrócenia 
drogi Oksywie — Gdynia* 

(a)
—m—-

Otwarcie gmzclsu
nowej
Tegoroczna inauguracja ''o 

ku akademickiego w Wyż­
szej Szkole Pedagogicznej w 
Gdańsku połączona będzie z 
otwarciem nowo wybudowa 
nego gmachu biblioteki głów­
nej tej uczelni. W związku 
z tym spodziewany jest przy 
jazd do Gdańska ministra 
oświaty Wacława Tulodziec- 
kiego i wygłoszenie przez 
niego przemówienia w pro­
gramie uroczystości, która 
odbędzie się 1 października 
w gmachu WSP we Wrze­
szczu przy ul. Sobieskiego 
18.

W czasie uroczystości po 
przemówieniach i immatry­
kulacji wykład inauguracyj­
ny na temat „Niemcy hit­
lerowskie w polskiej literatu 
rze historycznej” wygłosi do 
cent dr Bogusła w Drewniak., „ . .
Zakończy uroczystość zwie- L,1®"1,3™1 ,p° 2:5.3 zł’ 2-72S w,y.ąra,

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
W Klubie Pracowników Służ­

by Zdrowia (Gdańsk, Wały Ja­
giellońskie 1) o godz. 19 tea­
trzyk „BEMOL” przedstawi pro 
gram pt. „Między ekranem i 
estradą”. Śpiewają: Brigitta
Bardot, Cliewalier, Aznavour, 
Sinatra i inni. Prowadzi Jan 
Gawlik.

W Klubie „Ster” (Wrzeszcz — 
ul. Grunwaldzka) o godz. 19 
rozpocznie się spotkanie z człon 
kiem gdańskiej Grupy Młodych 
Bolesławem HĘCKO. W progra 
mie — wiersze o Gdańsku i 
morzu. Wstęp wolny.

KLUB TPPR W GDAŃSKU...
...przy ul. Długiej 35' przyj­

muje zapisy na bezpłatne kur­
sy języka rosyjskiego I i II 
stopnia oraz na lekcje konwer­
sacji. Zgłoszenia codziennie 
prócz poniedziałków od godz, 
U do 22.

Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA.-
...Studium Języków Obcych 

przy zarządzie okręgu ZNP 
wznawia kursy języków ob­
cych dla dorosłych: rosyjskie­
go, angielskiego, francuskiego 
i niemieckiego dla początkują­
cych i zaawansowanych. Zgło­
szenia przyjmuje się w Gdań­
sku w Szkole Podstawowej nr 
57 przy ul. Aksamitnej (telefon 
31-34-96), we Wrzeszczu w Szko­
le Podst. nr 31 przy ul. March 
lewskiego (tel. 41-49-15) i w So­
pocie w szkole nr 1 przy ul. 
Armii Czerwonej (tel. 51-38-24).

Zgłoszenia na kursy przygo­
towawcze dla kandydatów do 
klas z rozszerzonym progra­
mem języka angielskiego w 
(II Liceum w Gdyni przyjmu­
je wymienione liceum (ulica 
Dzierżyńskiego, tel. 21-45-94), 
szkoła nr l w Sopocie przy ul. 
Czerwonej Armii i Studium 
Języków Obcych przy ZNP — 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 2*, 
tel. 31-30-66.

ZAPISY DO OGNISK 
BALETOWYCH

Ognisko baletowe nr 14 w 
Oliwie (V liceum przy ul. Po­
lanki 130) przyjmuje jeszcze za­
pisy dzieci w wieku od 4 lat. 
Zgłoszenia w środy i soboty od 
godz. 16 do 18. Zajęcia prowa­
dzić będzie p. B. Tomaszewska. 
Dodatkowe zapisy przyjmuje 
również ognisko przy ul. Gnil­
nej 3 w Gdańsku. Kancelaria 
czynna w poniedziałki, środy i 
piątki w godz. od 17 do 19. Tam 
że również przyjmuje się zgło­
szenia do ogniska muzycznego.

66„JA TO TAM
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wvniku 
sprawdzania kuponów 431 gry 
z dnia 19 września 1965 stwier­
dzono: 155 wygranych 1. 3 tra-

dzenie
WSP.

biblioteki

ogromne niebezpieczeństwo
(zm)

gmachu
—-----  @ I mm

Losowanie mieszkań
Dnia 22 bm. o godz. 13

w sali nr 109 Prezydium
MRN w Gdańsku odbędzie 
się losowanie mieszkań bu­
dynku 1/7 w osiedlu w
Brzeźnie zachodnim. Wy­
mieniony budynek liczy 75 
mieszkań. Zainteresowani 

każdej chwili proszeni są o przybycie na 
l°s°wanie z książeczkami 
pracy społecznej.

nych z 2 trafieniami po 14 zł.
Nagrody rzeczowe rozlosowa­

no następująco: telewizor „Nep 
tun” 14 cal., banderola 96102, 
p. o. 52 w Gdyni, pralka SHL. 
banderola 222698 p. o. 127 w 
Gdańsku, radioodbiornik „Ku­
rant” banderola 94839 p. o 93 
w Pucku, odkurzacz „Elector”, 
banderola 72809 p. o. 40 w So­
pocie.

Przypominamy liczby wyloso­
wane w grze 431:

26 32 46 47 49

dodatkowa 19.
Wygrane z 5, 4 4- dod., oraz 

4 trafieniami wy płaca p rt o — 
Gdańsk, Okopowa 1 (od piąt­
ku). Wygrane z 3 1 2 trafie­
niami wypłacają punkty odbio­ru. .


